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C z a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

na cały rok na kw artał
24 złr. 3 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie Austryackiem ................................................
* h to " Niemieckiem ................................................

."  ,d0 Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego................
Prenumeratę przyjmuje nie tylko od Iff o do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać J rdnco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  m efrankowanych  nie przyjmuje się.
R ę k o p is m ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

GUS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

W  H rakow fei Administracja „CZA8UU, tudzież urzędy pocztowe. M iejscową p r e n u m e r a t  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej, — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się 
opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następ 
raz po 5 cent. 1%’a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem d ro o p y m  P° 
cent. za każdy raz. Dołączenia do ..Czasu** (prospektu, cyrkularze, ogłoszenia IŁ p .)  
sie za cenę 1 ztr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych p • 
mimeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym, -® *łon«en t»  » 
p r e n u m e r a t ę  przyjmują: we Lwowie Ajencja „CZASU- w głównym składzie tytoniu N r JI 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w wyłącznie p. Adam, Rue Clśment 4 ; (prenumeratę p. Win­
centy Bączkowski, Faubourg Poissomćre 33); w  W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vogler jtakże w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, BazyLi i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Dauoe 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS"
od dnia Igo Stycznia 1881 r.

Z  przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem : 

na pól rokn na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 1 *  złr. 6  złr. 2  5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
# 8  marek 1 4  marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłaó p rzek a zem  
pocztowym.

Cena Czasu zagranicą og łoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kra&ów 10 stycznia.
Urzędowa Wiener Ztg ogłasza dzisiaj, że w sku­

tek życzenia objawionego ze strony dwom belgij­
skiego, &lnb Następcy tronu Arcyksięcia R u d o lfa ,  
odroczony został na czas późniejszy.

Niema prawie dnia, żeby dzienniki wiedeńskie 
nie doniosły o jakimś odbytym lub zamierzonym 
wiecu chłopskim, a wszystkie te zgromadzenia, czy 
je nazwiemy sejmikami, wiecami, czy meetingami — 
bo rzecz jest tak nową, iż jeszcze ustalić się nie 
mogła— wywołane są przez agitatorów stronni­
ctwa centralistów Izby deputowanych w Radzie 
państwa. Ktoby z liczby tych zgromadzeń chciał 
wnosić o rozbudzeniu życia politycznego między 
ludem wiejskim w prowincyach alpejskich, mylił- 
by gię bardzo; jakoż samo dzienniki wiedeńskie, 
ale oczywiście poważniejsze, nie okrywają wcale, 
Że cały ten ruch jest sztucznie wywołany i że 
przestanoby go podn iecać, skoroby  ty lko  ceł zo­
stał osiągnięty. Chłop austryacki ma być po pro­
stu narzędziem do rozbicia dzisiejszej większości 
konserwatywnej i obalenia gabinetu; skoro to na­
stąpi, agitatorowie odwrócą się od niego, bo jak 
już teraz powiada Presse, „na jabłoniach nie ro­
sną pomarańcze." Co do tylokrotnie wspominane­
go wiecu chłopskiego, który się dziś odbywa 
w Linzu, donoszą dzienniki, że obecnym na mm 
będzie także namiestnik bar. Pino , zaproszony 
przez komitet; zaniechano zaś zaproszenia deputo­
wanych dolno austryackich. rozdane im zaś karty 
ważne być mają tylko dla tych, którzy są zara­
zem właścicielami dóbr, a nie należą ani do szla­
chty, ani do duchowieństwa. Wskazuje to na isto­
tną zmianę pierwotnych dyspozycyj. ,

Lista nowych członków Izby panów me jest 
jeszcze, jak się zdaje, gotową, a kombinacye w tej 
mierze doznały tylko tej zmiany, że teraz znów 
wymieniają kandydatów ze sfer czeskich, m 
wicie Jireczka i Tomka. Rozumie się, 1 j « .  v 
tychczas, wstrzymujemy się i dziś o . . .  
nwag, bo zresztą sprawa ta już w tych dniach
ostatecznie rozwiązaną zostaine. __

W m in is te rs tw a c h  rozpoczęła się już na nowo 
czftufość polityczna, która nieco przycichła pod­
czas świąt. Wszyscy ministrowie znajdują się 

' Wiedniu i częste odbywają konferencje na 
órych omawiane są sprawy, mające być niezadłu­

go przedmiotem obrad w Izbie deputowanych. 
Szczegółowy program pracy parlamentarnej po ze­
braniu  się d. 1 8  b . m. Rady państwa nie jest 
jeszcze znany, domyślać się jednak łatwo, że przer 
dewszystkiem stanie na porządku dziennym budżet, 
i miejmy nadzieję, że jak najrychlej uchwalonym 
zostanie, zwłaszcza, że stronnictwu autonomiczne 
mu musi na tern zależeć, aby się okazało regie- 
rungsfdhig-

Sejm pruski rozpoczął na nowo czynności swoje 
po feryach świątecznych w sobotę i zajmował się 
sprawami mniejszej wagi. Izba bardzo nielicznie 
zebrała się. Kanclerz ks. Bismark po dłagiej nie­
obecności prsybył do Berlina tego* d n ia  pod w ie­
czór i zapewne zagai osobiście pierwsze zebranie 
nowo zaprowadzonej instytncyi, Rady ekonomi­
cznej.

Kwestya żydowska raz poruszona, jest Nieusta­
jącym przedmiotem tak rozbiorów dziennikarskich, 
jak zgromadzeń publicznych, gdzie rozbieraną by­
wa o wiele spokojniej, już dlatego samego, że ży­
dzi i ich przyjaciele zaniechali metody wywoły­
wania burd, a tem samem rozniecania nienawiści 
i dzienniki zostające w rękach żydów złagodziły 
ton swój wyzywający i obrażliwy. Z drugiej zaś 
strony Indzie zależni swojem stanowiskiem, jak 
np. nauczyciele, którzy występowali na zgroma­
dzeniach ludu przeciw żydom, dotkliwie narażeni 
za wpływem i staraniem swoich przeciwników 
w swoich stosunkach prywatnych i urzędowych, 
zmuszeni byli cofnąć się, jak Dr. Henrici zagro­
żony utratą posady. Kwestyę tę wzięły teraz w 
rękę organa konserwatywne i stawiają jako wa­
runek sine qua non: utrzymanie chrześciańskiego 
charakteru państwa, a tam samem także jego u- 
rzędowych organów, oraz  ̂szkoły. Na tych pod­
stawach rozpoczęła się działalność, aby wpływać 
nietylko na opinię publiczny, ale oraz na rz%d, 
a jak mniemamy, dzieje się to z wiedzą rządu 
i zyskuje z jego strony potakiwanie.

W Alzacyi zachodzi w sferach rządowych od 
niejakiego czasu pewna sprzeczność dwóch kie­
runków. Namiestnik jen. Manteuffel trzym a się 
podstaw y autonom ii i pragnie, aby kraj ten mógł 
znaleść sam w sobie zaspokojenie polityczne, a 
tym sposobem był w zgodzie z ogólnym interesem 
cesarstwa Niemieckiego; biurokracya zaś pruska 
w Alzacyi nie sprzyja temu kierunkowi i pragnie, 
aby namiestnik był dyktatorem. Stronnictwa znów, 
jedno alzacko-autonomiczne, drugie francuskie, idą 
ręka w rękę z temi kierunkami. Francuskie stron­
nictwo woli dyktaturę, jako rząd narzucony, obcy; 
gdy alzackie stronnictwo, jakb niemieckie, pragnie 
rozwo.n autonomii, Objawiają się to dw ie sprze­
czne dążności w polomice dzienników strasbur- 
skich, a Elsftsser Journal mówi, że przeciwnicy, 
uderzając na namiestnika, mają na oku partyę 
autonomiczną niemiecką.

Może w ciągu dnia dzisiejszego dojdą nas nie­
jakie wiadomości o wczorajszych wyborach do 
Rad municypalnych we Francyi, lubo ogólnego 
wyniku wyborów nie zaraz się dowiemy. Rćpu- 
bliąue franęaise tuszy sobie, że wybory wypadną 
po największej części w duchu partyi republikań­
skiej rządowej. Trinquet, niegdyś jeden z przy­
wódców komuny, wrócił właśnie Z wygnania jako 
amne8tyonowany i podążył natychmiast do Paryża, 
ftby gię pokazać swoim i zóstać wybranym. Wró- 
ciło z nim do Brestu wielu amnestyonowanych, 
lecz przyjęcie ich nie było hałaśliwe, jednego 
tylko Lhullier, niegdyś oficera marynarki, powi­
tali marynarze demonstracyjnie.

W Paryżu obok rucha wyborczego do rady mu­
nicypalnej, wszczyna się jut agitacya nieprzeje­
dnanych w celu obalenia Gambetty przy wyb irach 
wiosennych do Zgromadzenia narodowego. Gam- 
betta dzierżył mandąt jednego z przedmieść Pary­
ża, utrzymanie tego mandatu jest więc dla prezesa 
Izby kwestyą wielkiej wagi.

Do szczegółów pogrzebu Blanquiego, które po­
niżej podajemy, przybywa doniesienie Intransm- 
qeant o piśmie kondolecyjnem nadesłanem przez sto­
warzyszenie socyalistów austro-węgierskie. Stowa­
rzyszenie takie jawnie nie istnieje w Austryi, 
stwierdzają to dzienniki wiedeńskie, zadając kłam 
Intrasingeant.

Izba wyższa parlamentu angielskiego uchwaliła 
adres na mowę tronową odpowiedni polityce rządu 
mimo ostrej krytyki Beaconsfielda; Izba niższa 
w ciągu dwóch dni nie ukończyła obrad, co rzecz 
niezwykła w AugliiS Mimo tego jest rzeczą nie­
wątpliwą, że chociaż z pewnemi przeszkodami, 
z których najwyrażaiej odznacza się opozycya 
byłego ministra Northcote, adres w duchu rządo­
wym utrzyma s ię , a poprawki do projektu wno­
szone przez Parnella, wywołują dyskusyę, ale nie 
wpłyną na zmianę projektu. Opozycya torysów 
walczy bez nadziei zwycięstwa, którego nie pra­
gnie, bo nie mogłaby objąć spadku polityki Glad- 
stona; zwyczajem jest bowiem w Anglii i to o- 
partym na doświadczeniu i wypływającym z ko­
nieczności politycznej, że partya przeciwna rzą­
dowi przygotowuje mu wprawdzie upadek, ale 
tylko podkopując go zwolna przez skrzętne zapi­
sywanie tych jego czynów, które poczytuje za 
błędy. Byłoby to może uwolnić gabinet istniejący 
od kłopotów, chcieć go obalić w chwili tak nie­
bezpiecznej, gdzie kwestya irlandzka przedstawia 
olbrzymie trudności, a niemniej trudne położenie 
w południowej Afryce i w Kandaharze wymaga 
wielkich wysileń Rząd obecny musi dalej prowa­
dzić swoją politykę, aby w końcu okazało się, 
czy sprosta wszystkim niebezpieczeństwom. Naj­
surowsza przeto krytyka gabinetu nie przywiedzie 
go do upadku i jest tylko mamfestacyą niezado­
wolenia z jego rządów, niczem więcej.

Ciche toczy się skrycie współzawodnictwo wpły­
wów francuskiego i włoskiego w T unisie Rząd 
francuski stara się zmniejszyć znaczenie tej walki 
usiłując sprowadzić sprawę sporu z Tunisem do 
rozmiarów lokalnych, gdy natomiast_konsul wło­
ski podnosi ją do ważności kwestyi politycznej. 
Nabiera też znaczenia w obecnem położeniu wy­
słanie przez beja Tnńetańskie^o depntacyi dla po­
witania króla fiumnerta w Sycylii. Bej wysłał do 
Palermo syna swego i siedm znakomitych osób, 
z któremi połączyła się depntacya Włochów w Tu­
nisie osiadłych. Król wysłał na spotkanie tych 
gości adjutanta swego kontradmirała Franklina. 
Depntacya przybyła 8-go do Palermo. Król Hum­
bert pierwszy raz odwiedza Sycylię i doznaje tam 
wraz z królową i synem bardzo świetnego przy­
jęcia ze strony tak stolicy, jak panów sycylijskich. 
Towarzyszą mu ministrowie, bo podróż ta nie 
jest prostą przejażdżką, ale m}&}*  na ce n̂ obn" 
diić w tej prowincyi uczucia rojalistyczne.

W żadnćj sprawie nie pojawiło się tyle sprzecz­
nych wieści, jak w sprawie sądu rozjemczego. Pe- 
wnem jest tylko tyle, że mocarstwa od projektu tego 
nie odstąpiły, i'że tak w Konstantynopolu, jak w Ate 
nach zgodzonoby się na rozjomstwo, gdyby się na­
przód zgodzić mogli na warunki granic, w jakich 
sąd rozjemstwo swe wykonywać będzie a w Gre­

cy i mianowicie żądać się zdają tego. aby się 
naprzód zapewnić, że co tym razem Europa za­
decyduje, to w razie oporu Turcyi bezzwłocznie 
za współdziałaniem wszystkich mocarstw przepro- 
wadzonem zostanie. Wiadomość, że Grecy chcą 
doprowadzić spiesznie do ostateczności, zwołując 
rezerwy wojenne, nie potwierdza się z innych 
stron, cbociaż zamiar en istnieje, jeśli się pewnym 
żądaniom Grecyi zadość nie uczyni.

Francya miała oświadczyć, że gdyby Grecya 
powołała rezerwy, ezułaby się zwolnioną od obo­
wiązku wspierania jćj.

W sprawie uregulowania granio czarnogórskich 
Derwisz basza instrnkcyi z Konstantynopola dotąd 
nie odebrał; skutkiem nalegania kilku posłów za­
granicznych itstrukcya ta ma być niebawem wy­
słaną.

Część literacko-artystyczna.

T n j  epoki s M i  na Zamku I r s M d o .
Notaty i spostrzeżenia.

(Ciąg dalszy).

św iat Łokietka i Kazimierza czasów zrzucił 
już siebie swą szatę rycersko-zakonną, jaka ce­
chowała poprzednie wieki a  przybrał wykwin­
tniejsze nawyknienia. D o ś ć  spojrzeć na te posta­
cie, jakie występują na kartach miniaturowego 
kodeksu legendy Stej Jadwigi, na pieczęciach pol­
skich i n a g r o b k a c h ,  aby się przekonać, że to już 
nie surowi, niepohamowani w swych pragnieniach 
rycerze, ale pełni Ogla(v  ,8zlachcice, radzi trefić 
swe długie włosy na wzor królewski i układać 
fałdy swych płaszczy, pięknemi na famieniu klam­
rami zapinanych. W bogatych m iastach Polski 
wzniósł się mieszczanin do 0 (u3Dn_e£ a znaczą­
cego stanowiska i on rozkoszuje Si§ ao r °bytem  
a  choć nie raz nie dobrze polską ^m u t  i1* 
serce jego bije gorącem uczuciem ku swe poi
skiemu monarsze. •O„ione-

Stan ten wewnętrzny społeczeństwa podniesm 
go wymiarem sprawiedliwości, oświatą w nowoza- 
łożonym uniwersytecie, jak  wywołał nowąjszatę p1̂  
kna w drugiej epoce średniowiecza, tak  i ów rO- 
manizm w sztuce plastycznej i w objawach życia 
przemienia"się w wdzięczny, powabny g o t y c y z m .  
Żabudowuje się Polska murowanemi gmachami 
gotyckiemi pod sterem króla budownika, to też 
niedziw, że i skała wawelska odmienniej od po­
przednich epok wyglądać musi. Na szczęście tym 
khzem zwiastują nam o tem pozostałe budowle 

jelne i mieszkalne, katedra i część pałacu, 
zęści budowle wojenne zamku dzisiejszego, 

łoi Ktokolwiek bawiąc w Krakowie wśród zimowej, 
'  vsiężycówej nocy, gdy całun śniegu pokryje zie­
mię i dachy,* odmładzając postacie gmachu linia 
mi, które na ciemnem tle nieba odcina, ktokol­
wiek idąc około kościółka śgo Idziego spojrzy 
ku Zamkowi, uderzy go m ajestat narożnika zamku, 
zawieszonego w górze, którego 1 podstawowe fra­

mugi w głębokie wypełniają się cienie. Z okie­
nek piętra błyska wesoło światło a cała część 
zda się szkieletem rycerza, tak  jest opancerzona 
liniami arkadek gotyckiego stylu. Widok tej czą­
stki tak  odrębnej od pałacowej dalszej budowy, 
regularnej i symetrycznej , maluje nam dobitnie 
charakter zamku Kazimierza i jego następców aż 
do Zygmunta Igo. Pewna nieregularność układu 
ścian, rozmaite piętrowania, szkarpy podpierające 
w głębi kryjące się wieżyczki, lub kątem wy­
stępujące , przedstawiają gmach XIV - wiekowy 
zamkowy pięknie murowany, ale który rachuje 
się jeszcze z terrenem i obroną więcej jak  z wy­
godą. Obszerne sklepione sale na dole, liczne po­
koje i pokoiki ze stropami na piętrze, kaplica 
na arkadach wzniesiona, aby komunikowała z 
mieszkaniem, połączenie komnat przez scho­
dy, sionki, kurytarze — oto, co maluje dotąd 
rycerską postać zamku Kazimierza Wielkiego, 
który dokończyli w budowie Jagiełło *) i Jadwiga 
(herby na „Kurzej stopie"). Z tej cząstki pozo­
stałej trudno nam odbudować sobie całość ; czasy 
Zygmunta stawiały gmachy nowe’, burząc reszty 
Kazimirowskich, że chyba w ścianach piwnic n a ­
leżałoby szukać śladów murów a kopaniem wśród 
dziedzińca odnaleść fundamenta. To pewna, że 
front mieszkań zwróconym był ku wschodowi^ a 
rozciągał się od „Kurzej stopy" do wieży, która 
gęgiem  dziś wystaje z korpusu pałacowego, a

orą niesłusznie „Lubranką" zowią. Tu był na­
rożnik a ztąd  biegł m ur forteczny do baszty se­
nators lej. 2 a Zygmunta Augusta po przed ten 
®ur wysunięto narożnik pałaców z salą poselską 
(Kont. Kron. Swiętokrzy). Przedewszystkiem' spód 
pałacu wyrastał ze st romej skały, „Kurza stopa" 
sterczała wprost z W awelu. Obejścia tu  górą nie 
było, jak to ma dzi§ miejsce.

Janko z C zarnow a, współczesny świadek opi­
sując zajście Z W ęgrami, w którem padł Jaśko 
Kmita, opowiada, ,ia uciekającym w nocy do 
zamku Węgrom, spuszczały drabinki z okien zam­
kowych mieszkań domtnaeet dom im cellae  przez swe 
okna a spinających się Polacy strzelali z kusz, 
zabiwszy ich więcej nad stoszescdziesiąt. Królowa 
Elżbieta kazała Valvas Cdstrt, turres et m oenia

*) M iasto daje Jag ie lle  r. 1401 sto tysięcy d a­
chówek z cegielni miejskiej.

t. j. bramę, wieżę i mury strzedz, aby resztę Wę­
grów uchronić. Było to grudnia 1377 roku. 
Janko z Czarnkowa, tak  bliski świadek czynno­
ści Kazimierza W ielkiego, mógł jeden dać nam 
opis zamku, który król na miejsce drewnianego 
zbudował. Kronikarz ten zostawił nam szczegó­
łowy opis pogrzebu królewskiego, jego skarbów 
które rodzinie pozostawił, ° 
w tych lakonicznych * .£ » » » > ^ l i h  krakow-' 
WBzystkiem (mówiąc o inny mie9zkaniami,
skich) zamek krakows . ^acjjam; prze.

ToW l “ 'V nam ”  a»ilowanie króla w bo-
Łobzowie, Nie-

połomicach nowe pałace dla siebie wystawił, me- 
dozwala powątpiewać, że mieszkanie na zamku 
odpowiednio do podniesionej kultury dworu u- 
rządził.

Z zapisów testamentowych Kazimierza widać, 
że posiadał na Zamku kosztowne relikwiarze 
w złoto i srebro oprawne, ozdobne kotary do łó­
żek, kobierce, opony szyte złotem, nasadzane ka­
mieniami kosztownemi, perłami, przytem złote 
czary, skrzyneczki złote i t. P- Komnaty zamko­
we mieszczące to w sobie musiały odpowiedni 
w strukturze przedstawiać charakter wspania­
łości. Kogo z budowniczych użył Kazimierz do 
budowy Zamku, nie wiadomo, ale mógł nim być 
ów ksiądz W a c ł a w  z  T y c z y n a ,  ktorego kroi 
szle do budowy Zamku Włodzimierskiego, lub 
ten nieznanego nazwiska, ktorego na łożu śmier­
ci wysyła do obejrzenia starej katedry płockiej, 
którą zamierzał odbudować. .

Nazwaliśmy narożnik dzisiejszych pałaców na 
Wawelu dziełem Kazimierza Wielkiego — jestże 
nim rzeczywiście? czy s ą  dowody, że następne 
wieki aż do Zygmunta nic tu  nie zmieniły ? 
Otóż zdaje mi się, że są jeszcze wskazówki, że 
Części właściwie kaźmirzowskich jest bardzo ma­
ło. Przedewszystkiem część głownego korpusu 
obok Kurzej stopy, jak to wskazuje grubość dol­
nych murów, nie miała dzisiejszego drugiego
piętra, co z r e s z t ą  i  sama wysokość baszty Kurzej
stopy jasno wskazuje. Całe tu taj ustrojenie bu ­
kowaniem i arkadami raczej do XV wieku, j 
XIV należy a identycznem jest z kaplicami na 
Wawelu, kruchtą Śtej Katarzyny i wieżą Ratusza. 
Herby Litwy i rodowy Jagiełły umieszcz

W dzienniku naszym przed rokiem, szeroko była 
rozbieraną kwestya wzmagającego się ustawicz­
nie w mieście naszem pauperyzmu Inicyatywa 
ku zbadaniu przyczyn ubóstwa i środków zarad­
czych wyszła najpierw z Rady miejskiej za spra­
wą wszechstronnej gorliwości jej Prezydenta. Nie- 
myślimy dziś powracać do teoretycznych rozpraw 
nad tym przedmiotem, wyczerpująco już omówio­
nym w dyskusyach prywatnych i na drodze pu­
blicystyki. Przypomnimy tylko, że ogólna nastała 
zgoda co do następujących zasad: że Kraków po­
siada wyjątkowo obfite źródła dobroczynności, za­
równo w istniejących instytucyach i stowarzysze­
niach, jak i w ofiarnośei miłosierdzia prywatnego; 
że ten stały budżet ubogich przechodzący sumę 
100,000 złr. rocznie, winien być aż nadto wystar­
czającym dla zaopatrzenia prawdziwej nędzy pró­
żnych jej rodzajów; że progresya żebractwa mimo 
takich środków zdaje się wskazywać pewne wa­
dliwości w uorganizowaniu dobroczynności publi­
cznej ; że wreszcie kwestya ubóstwa nie da się 
całkowicie usunąć i zwalczyć za pomocą środ­
ków dobroczynnych.fale ma swoje przyczyny eko­
nomiczne i społeczne, wymagające pewnej opieki 
i pobudki do pracy i zarobku, a z drugiej strony 
ściślejszego nadzoru policyjnego.

Miło nam donieść, że to co w roku przeszłym 
był» omawiane teoretycznie, kiełkuje teraz w kilku 
projektach, które przy pomocy Boskiej a popar­
ciu władz miejskich i ogółu obywateli nieba­
wem wejdą w życie. Pomijając dalej sięgające 
wnioski, które powstały w kołach prywatnych i 
szerszy zakreśliły program stałego porozumienia 
pomiędzy różnemi stowarzyszeniami i instytucyami 
dobroczynnemi, dalej ożywienia, zachęty, pomocy 
i opieki dla rękodzieł i rzemiosł zoow za pim oią  
instytucyj już istniejących, zatrzymamy się dzisiaj 
nad jednym tylko projektem, który jest najbar­
dziej naglącym, a stosunkowo najłatwiejszym do 
uskutecznienia.

W łonie męzkiego Towarzystwa Sgo Wincen­
tego k  Paulo, powstała myśl uorganizowania za 
pomocą miasta i pod protektoratem Prezydenta 
miasta, oraz starszego Arcybractwa Miłosierdzia 
sal zarobkn dla ubogich. Wnioskodawcy znając tru­
dności, z jakiemi walczyć musi każde przedsię­
biorstwo w naszym kraju i w naszem mieście, 
każda inicyatywa w kierunku ekonomicznym, han­
dlowym, fabrycznym, niezakreślają sobie na po 
czątek szerokiego planu, nie schodzą z pola do­
broczynności, ale pragną tylko uszlachetnić jał­
mużnę przez dostarczenie najłatwiejszego zarobkn 
dla wyrobników zdolnych do pracy zwłaszcza 
w miesiącach zimowych. Żebractwo jest dziś je- 

jdnym z najpewniejszych zarobków w Krakowie,

Kurzej stopie przypuszczać słusznie każą, że wie­
życzka ta  stanęła w kilkadziesiąt l&t po 
króla budownika, co sam jej m ateryalo tem  m 
wi. Z zapisów w aktach m ie j s k m h  dos rzegać s ę 
daje, że w XV wieku nietylko ten ***“
cie na arkadach umieszozony „ d J ,
pą ale całą pobliższą część Zamku. Czyż podo­
bna bowiem, aby w małym pokoiku tej baszty 
mógł się pomieścić Senat z dworem królewskim 
dla odebrania przysięgi od radców, jak  to mia­
ło miejsce w 1453 r., a zapisano, że to było 
w Kurzej nodze.

Badania na miejscu przedsięwzięte mogłyby 
do pewnego stopnia odnaleść plan budowy pier­
wotnej kazimierzowskiej — ale trzebaby przedsię­
brać dochodzenie murów piwnicznych i kopać 
w dziedzińcu za fundamentami. Jestem przeko­
nany, że praca ta  umiejętnie poprowadzona me 
byłaby bez korzyści naukowej i okazałaby nam, 
że mieszkanie królewskie stało opodal kościoła. 
Że tak  było, poświadcza starannie wykonany fron­
ton boczny'gm achu skarbca katedralnego ■ licz- 
nemi herbami w kamieniu, który m® 1
starannie wykonanym, gdyby memożna go z dala 
oglądać. Dziś fronton ten w ciśniętym  je s t w 2a_
ułek pałacowy. Niemniej ważną wiadomość co do 
położenia mieszkań zanotował X. bis. Łętowski 
w dziele o katedrze, twierdzi on, że pierwotnie 
komunikacya katedry z Zamkiem była przez ka-

Pl Zważywszy rozbudzone życie narodowe i inne 
instytucje na z a m k u  krakowskim me dziwimy 
8ię, Hże gmachy musiały już być liczne wpośrod 
obrębu fortecznego na Wawelu w epoce panu- 
iacego gotycyzmu. Sejmy już tu od r. 1339 od­
prawiane wymagały jeżeli me osobnego gmachu, 
to wielkiej sali mogącej pomieścić znaczną liczbę 
osób Wielkorządy potrzebują innego budynku, 
toż sąd grodowy, i .appelacyjny miast; zapewne 
w t e d y  staja kamienice, o których z notat XVI 
w i e k u  dowiadujemy się, a które noszą nazwy: 
R a b s z t y n  Iszy 1 2g i, S z a f r a n i e c ,  L i g ę z a  
i t n Mamy wspominki o izbach w zamku Ł a ­
wk o wi e c  i S o w y e n i e c  i t. p. Zresztą głuche 
milczenie, które przerwać mogą nowe wypisy 
z akt grodowych i miejskich Krakowa. Jest^je­
szcze jedno źródło co do zamku XV wieku, źró­
dło rysunkowe, to jest widok miasta z r. 1493

i wzmaga się z każdym rokiem w miarę wzma­
gającej się ofiarności publicznej. Wina w tem nie- 
tyle samycbże ubogich, ile eałej społeczności, która 
nic nie obmyśliła dla szukających pracy, a inercję 
swoją okupuje tem odczepnem, jaką bywa często­
kroć jałmużna. Chodzi wdęo o to, aby część t?j 
jałmużny prywatnej i publicznej zrealizować i za­
mienić na warsztaty zarobkowe^ Nieobejdiie się 
to częściowego bez ofiar, ale łatwjch do uzyskania 
gdy cżęściowego budżetu dla biednych użyjemy na 
założenie i poparcie izb zarobkowych.

Instytucya projektowana naśladować ma pod 
względem wyboru najłatwiejszych robót dawny 
dom przytułku i pracy, którego brak bardzo daje 
gię ncznwać w mieście — ale rółmć się odtń bę- 
dzie tem, te praca ta nie będzie przymusową lecz 
dobrowolną. Niema to być instytucya dla nałogo­
wych żebraków, upadłych moralnie włóczęgów, 
tych niech wydala z miasta i bierze pod swoją 
kontrolę polieya. Dzisiejsze urządzenia konstytu­
cyjne nie dozwalają nikogo zamykać nt'*i jur* «** 
dum  i przymuszać do pracy. Faktem jest atoli, te  
cała ludność wyrobnicza, znajdująca latem zajęcie 
przy fabrykach, budowlach, uprawie ogrodów, 
i innych zarobkach — skazaną jest przez kilka 
miesięcy zimowych na trwały stan bezrobo­
cia. Nieogl ędność naszego lndn, który się nie n- 
mie zaoszczędzić na zimę z tego oo ZArobił latem, 
bierność i pewna nieudolność sprawia, te cała 
warstwa wyrobnicza spada na budżet dobroczyn­
ności i korzysta z tej pomocy. Stan to jest anor­
malny i demoralizujący. Przesadą jest, aby w 
tej ludności był taki wstręt do pracy jak powsze­
chnie mniemają. Jedno ze stowarzyszeń dobroczyn­
nych pod wezwaniem św. Salomei dało pierwszy 
początek zastępowania jałmużny zarobkiem: a w 
praktyce okazało się, te  natłok proszących ko­
biet o pracę zwiękzza się ustawicznie, polieya 
zaś stwierdziła, że w tym roku dzięki inicjatywie 
tego Towarzystwa czterdzieści kobiet mniej 
żebrże po mieście. Projekt izb zarobkn pra­
gnie iść za tym zachęcającym przykładem. Pier­
wszy zawiązek wymaga wyborn robót z materyału 
najtańszego, najłatwiejszych do nauczenia i wyro- 
dających się bez trudności pozbywać. W wyborze tym 
robót uwzględniono uwagę, aby wykluczać z sal 
te roboty, które wchodzą w zakres istniejących 
już wyrobów, inieyatorowie nowej instytncyi nio- 
chcieliby bowiem ściągnąć na siebie zarzntn, te  
w czemkołwiek przeszkadzają konkureneyi miej­
scowych rzemieślników, lub, te  pośrednicząc w tych 
gałęziach zarobku, które i tak stoją otworem, po­
zbawiają wyrobnika reszty własnej samodziel­
ności. , .Na **>!»» i-ky A i f - . T , *1*
na kilku rodzajach prac. Ubogi cieśla lub stolarz 
bez roboty, znajdzie tam materyał i narzędzia do 
wyrabiania pak na towary i paczek pocztowych, 
prostych sprzętów ogólnego użytku, a z czasem 
może i piłę do rznięcia fornierów. Wyrobnik mu­
rarski jeśli przy powytszym warsstaeie nlezawsze 
da się nżyć, będzie musiał nauczyć się innej ro­
boty, łatwej dla prostej, a jednak zupełnie n nas za­
niedbanej. Dla szewców i krawców stanowiących 
liczny kontyngens wśród naszego ubóstwa zarząd 
izb postara się o naprawę obuwia i Odzienia do 
czego służyć może sama jut wzajemność Towa­
rzystw dobroczynnych w Krakowie. Naprawa Ka­
loszy nie jest trudną pracą a jest dostępną aia 
szewców. Osobna sala dla n ie d ^ tk ć w  ma byń 
przeznaczoną do wyrobu waty, której produkcja 
L j . 0 0 . .  j« t  -  pielnchscb .  njMMb.-
nego kapitała aaUadowega o m  tak proatąj aan- 
ki, te ją w krótkim czasie nabyć można. Nadzór

w kronice H a r t m a n a  S c h e d l a .  Nie sądzę, 
aby to byl rysunek z natury wzięty, ale raczej 
szematycznie wedle opowiadania kogoś dobrze 
znającego miasto, przez obcego rysownika doko- 
nany.

Ani jedna baszta miejska, ni wieża kościelna, 
które z XV wieku pozostały, podobnemi na ry­
sunku nie są, zapomniano o Stradomiu Zamek 
jednak w swem położeniu względnie miasta do­
brze jest uwzględniony, przedstawionym więc ma 
być od północy, widać też i bramę doń wiodącą, 
ale i tu ani szerokość wzgórza przypomina Wa­
wel, ani jeden szczegół wiąże rysunek z dzisiej­
szym widokiem. Utwór to fantazyi rysownika, 
który zaraz za bramą umieścił jedno-piętrowy 
pałac, z po za którego sterczy wieża katedral­
nego kościoła, za to dwa inne kościółki wtło­
czone widzimy w kąt za mnrami, gdzie dziś pa-
ł&C6

W miejsce „Knrzej stopy* stoi olbrzymia czwo­
rokątna baszta z hurdycyami i t. p. niedorze­
czności i nieprawdopodobieństwa. Być może, że 
odnalezie się jeszcze prawdziwy widok zamku, 
na którym z obrazów męczeństw Sgo Stajnsmwa 
przez cechowego malarza krakowskiego, który 11 

jednokrotnie współczesne gmachy na oka 
uprzytomnił. Janko z Czarnkowa mowuł 
kach Kazimierza Wgo powiada, że -
nemimurami, domami, wysokie > 8 ?
kiemi fossami i innemi umocni y ,
zrobić to i dla krakowskiego 
względzie, jak widzieliśmy, /robił już Wacław, 
król czeski, przyłączając o k ó ł c ia sta  teraz
pod samo wawelskie od
północy domy i kamienice, od strony południowej 
zdaje się o k ó ł pozostał ze swą fossą głęboką i 
wałem w kierunku domu Misyonarzy i klasztoru 
Bernardynów. Mury Krakowa wiążą się teraz 
z zamkowemi, brama Grodzka obronna bardzo 
zasiada tuż obok Wawelu, a inna poboczna u 
wejścia na wzgórze prowadzi ku Wiśle. Mieszcza­
nie zastrzegają swe prawa odrębne, zamieszkawszy 
okół zamkowy.

W ładysław  Luszczkiewicz.
(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z Wtorku li Stycznia 1881.

Miś oo do użycia dobrego materyałn 1 sumiennego wy­
konania, może być rękojmią łatwego zbytu. Wy- 
iabiama p6ikoszków, koszów plecnych na węgle, 
ma bieliznę jest sztuką, którą lud nasz posiada samo 
rodnie, a towarem, który nie potrzebuje sklepu, 
ani stałego odbiorcy, wystarcza bowiem zwykłe 
targowisko.

Z tych początków powstać może z czasem je 
dna lub dwie gałęzie wyrobów, któreby na szer­
szą rozwinęły się skalę, a ukształciwszy pewną 
liczbę robotników stałych stworzyły w Krakowie 
ów przemysł domewy, o którym dziś tak wiele 
mowy w całym kraju.

Najniższa ludność miasta naszego nieróżji się 
od ludności wiejskiej, owszem jest po większej 
części napływową ze wsi, ściąga ją tutaj łatwość 
jałmużny i innych zarobków niemoralnych, zatru­
dnijmy ją szkołą przemysłu domowego, dajmy 
pod tym względem przykład, a przynajmniej niech 
Kraków nie zostaje w tyle po za prcwincyą, gdzie 
w wielu okolicach przemysł domowy ta zaalazla 
gorliwych popleczników.

Otwarcie Izb zarobku tak pojętych i określonych 
według obliczeń wymaga zaledwie paru tysięcy złr,. 
aby mieć fundusz na kilka miesięcy do zapłaty 
robotników, na zakupno materjału i przyrządów. 
Nieckcemy wątpić, że fundusz ten się znajdzie 
bez odwołania się do wyczerpanej już ofiarności 
publicznej. Mamy także niewątpliwą rękojmię, że 
miasto nie ędmówi na ten cel odpowiednich loka­
lów, że wstrzyma się z otwieraniem ogrzewalni, 
które są zbiornikami włóczęgów a stworzy ogni­
ska dla ubogich pracujących.

Na nic nie przydały się wszelkie zaprzeczenia 
zmyślań podanych przez N. fr .  Presse o mnie­
manym sporze między krakowską Radą powia­
tową a Radą miejską. W dwóch bowiem ostatnich 
numerach nowe rzuca ten dziennik podejrzenia, 
usiłując w oświadczeniach pp. Zyblikiewicza, Mi- 
heskiego i Gnoińskiego wyszukać mniemanych 
skrytości. Oto, co pisze w sobotnim numerze pod 
tytułem „Polskie sprostowania":

„W Krakowie i Lwowie grasuje teraz febra spro­
stowań. Panowie Zyblikiewicz, Milieski i Gnoiński 
wszelkich dokładali trudów, aby tę bardzo oczy­
wiście dla nich fatalną sprawę wyrugować z po 
mocą dużo nadużywanego § 19 ustawy drukowej. 
Wszystkie te zaprzeczenia odnoszą się do donie­
sienia naszego lwowskiego korespondenta o sporze 
pod względem kosztów przyjęcia Cesarza w Kra­
kowie, a opis ten zakończył się wyrokiem sądu 
rozjemczego, który nawet po wspomnionych trzech 
sprostowaniach zaznaczony nam jest ze Lwowa 
jako p r a w d z iw y . Nie możemy na n.eszczęście 
uzyskać żadnych w tym przypadku dowodów pra­
wdziwości, ale kto stylizowanie zaprzeczeń nade­
słanych nam dokładnie rozważy, przekona się, że 
nie istota rzeczy jest tam prostowaną, lecz tylko 
punkt uboczny i obojętny co do stron, między któ- 
remi spór zaszedł. Cóż prostują pp. Zyblikiewicz, 
Milieski i Gnoiński? Czy może utrzymują, że me 
zaszedł spór pod względem kosztów przyjęcia Ce­
sarza? czy twierdzą, że sąd rozjemczy nie był
naznaczony w takiej sprawie i że hr. Potocki i
p. Gnoiński nie pełnili urzędu sędziów polubo znych? 
Nic tam o tern wszystkiem! Panowie ci rozmaicie 
igrają słowami, czepiają się słów i oświadczają 
tylko, te spór nie toczył się między gminą miej­
ską a rcprezentacyą powiatową krakowską. Dr Zy- 

;• 'ZM taie nn 
k< akowska "cle miała żadnego sporu z Radą po­
wiatów i : p. Gnoiński ogranicza się na oświadcze­
niu, że nie m ał udziału w żadnym sporze roz- 
jer ’zyia tyczącym s:ę miasta Krakowa, a p. Mi- 
Heski nów- i -zymuje, że nie jest prawdą, aże 
by między astern a Radą powiatową krakow­
ską zaszedł spór. Ale właśnie przełożony krakow­
skie; repr tcyi powiatowej stwierdza „w swoim 
charakterze n zędowym", że był spór zagodzony 
przez -amiestuika i p. Gnoińskiego, a także pod 
względem <. zedmiotu sporu mówi p. Milieski, że 
zachodził on między osobami prywatnemi, przed 
stawiając o ba: urnie, że koszta wesela krakowskiego 
pokryte były irzez Wydział krajowy, krakowską 
reprezentację powiatową, reprezentacje czterech 
sąsiednich pc ńatów i przez osoby prywatae. Są­
dzimy, że fa ta te mówią dość przekonywająco, 
i zbyteczne, byłoby zadawać pytanie: kto mogą 
być owe oschy prywatne, dla których Namiestnik 
Galicyi i pre ydent miasta Lwowa fatygowali się 
w zimie do Krakowa, aby urzędować jako sę­
dziowie poi ■ bowni. Ktokolwiek odczytał uważnie 
'e trzy sprostowania, musi widzieć, że z wy- 
jątkiem niewiele ważnej okoliczności, czy spór to- 
,’;zył się między miastem a reprezentacją powiato­
wą krakowską, doniesienia naszego koresp ndenta 
lwowskiego były prawdziwe. System ten sprosto­
wań prowadzi do tego, że w każdem sprostowaniu 
widzieć mcżua stwierdzenie faktu zaprzeczanego, 
a pojęcie to może być tylko wzmocnionem, jeżeli, 
jak się to stało przed kilkoma dniami, pewien 
dziennik rzędowy sprostował to, czemu zaprze­
czył z pałetycznem oburzeniem."

W następnym niedzielnym numerze pisze N .fr. 
Preste po d tym samym tytułem:

„Doniesienie naszego korespondenta lwowskiego 
o sporze pod względem kosztów przyjęcia Cesarza 
w Krakowie, o tyle stwierdzonem było przez Ga- 
cety Narodową, iż powtórzyła je bez wszelkiej 
uwagi. Ale później ulękła się widać gazeta poi 
3ka i dziś oświadcza, że wiadomość ta przyjęta 
przez „jednego jej współpracownika", znajduje się 
tylko w kilku egzemplarzach, gdyż redaktor, wi­
docznie ze względów narodowych usunął ją z wię­
kszej części edycyi swojej. Gaz. Narodowa stara 
się nap raw :ć grzech narodowy popełniony przez 

jednego z swoich współpracowników", wydoby 
wając nową całkiem wersyę o pobycie Namie 
stnifca i ł> * Gnoińskiego w Krakowie, a to, że 
nic szła o sąd rozjemczy między osobami prywa 
tnemi jak Czas i p. Milieski zapewniają, lecz 
c a  - o  d!a Cesarzewicza z powodu jego zaślubin.

t ’ dzo się na to oburza, że mimo oświad 
czecia Dra Zyblikiewicza, „prezydenta jednego 
* większyeł miast monarchii", nie jesteśmy jeszcze 
przekonani o „zupełnej nieprawdziwości" donie­
sienia misie go korespondenta. Aż przez trzy szpalty 
wysiia się Czas na dobitne słowa i grozi N. fr .  
! ■" „Dziennik wiedeński zapomina, że p. Zy- 
blikiewks jest mężem znanym w całej monarchii, 
który Tiuu=-ł do odwołania potwarzy nie organa 
stronnictwa, któremu służy N. f r .  Presse , ale sa- 
irego przywódcę tego stronnictwa". Oczywiście 
nie pomija Czas także wytknięcia Gazecie Naro­
dowej grzechu narodowego jej „współpracowni­
ka", jako zbrodni, za którą na teraz mimo skru 
eby i pokuty odmówić jej trzeba rozgrzeszenia" 

Musieliśmy dosłownie przytoczyć oba artykuły 
Y, f r .  Presse w,, tym tak niemiłym wypadku, do

kii/ego dał powód jej kc.-espodent lwowski a do­
pomogła mu Gazeta Narodowa, gdy ratując siebie, 
stworzyła nową bajkę, jakoby hr. Potocki i p. 
Gnoiński przybyli do Krakowa z powodu album 
dla Następcy tronu. Ani wesele krakowskie, ani 
album sprowadziło ich jednak do Krakowa, lecz 
sprawa czysto osób prywatnych, w najmniejszym 
nie zostająca związku z dworem cesarskim lcb 
7. Radą miejską albo Radą powiatową, i bylibyśmy 
.ą  wymienili wyraźnie, gdybyśmy mieli prawo 
wdawania się w sprawy ezysto osobiste. Sądzimy, 
jednak, iż gdy sprawa podniesiona pizez N. fr-  
Presse w celu rzucania jakiegoś niemiłego świa­
tła na wspaniały obchód przyjęcia Najj. Pana 
w kraju naszym, stała się przez to samo sprawą 
obchodzącą ogół i honor kraju, strony interesowane 
bezpośrednio w sądzie polnbowoym ułatwią nam 
możność przytoczenia faktów, które sprowadziły 
do Krakowa hr. Potockiego i Dra Gnoińskiego, 
aby tem wybitniej wyszło na jaw kłamstwo, oraz 
zuchwałość N. f r .  Presse w pedejrzywaniu praw­
dy zaprzeezeń pp. Zyblikiewicza, Milieskiego i 
Gnoińskiego, chcąc tylko pozostawić w umyśle czy­
telników jakąś wątpliwość. Nie jest to dla nas 
nowością, jak dalece N. fr. Presse krzywem pa­
trzyła okiem na wspaniałość przyjęcia N. Pana 
w Krakowie i jak jej korespondenci zamknąwszy 
się w ciasnem kółku faktorów kazimirskich, uni­
kali zetknięcia się z żywiołem polskim. Swiadezą 
o tem pierwsze ich o pobycie cesarskim listy, które 
musiały następnie wobec sprawozdań innych dzien- 
uików zmienić swój ton nieprzychylny, jak również, 
że kiedy reprezentanci całej nrasy wiedeńskiej * 
na jej czele szanowny p. Wiener z Presse za­
szczycili redakcyę naszego dziennika, przyjmując 
obiad koleżeński, dwaj sprawozdawcy N. fr. Presss 
wymówili się, jeden wyjazdem, drugi chorobą. Nie 
sprawili nam żadnej przez to przykrości, ale dali 
poznać, że gościność mogłaby ich wiązać na przy­
szłość, jeśli nie co do sympatyi, to przynajmniej 
co do niejakiej uprzejmości, a może i dobrej wiary.

KORESPONDENCYA „CZASU“

być mogły pokrzywdzenia, dokonane w r. 1879 
przez pobieżno i pospieszne klasowanie gruntów. 
Podobnym jednak zamiarem przysłużyliby się tyl­
ko centraliści sprawie, gdyż nowela przedłużająca 
tę ustawę przynajmniej o rok jeden, wyszłaby 
bezwzględnie wszystkim krajom na dobre; daleko 
ważniejsze wszakże zadanie rządu leży w tem, 
aby pewną część dzisiejszej większości w Izbie 
nakłonić do zrzeczenia się widoków egoistycznych 
w sprawie podatku gruntowego.

W i e d e ń  8 stycznia.

(?) Od czasu, gdy posłowie Rady państwa roz­
sypali się, na ferye świąteczne po stoczeniu zacię­
tej walki na owtm posiedzeniu nocnem, gdzie cen­
traliści ponieśli potrójną klęskę, wystrzeliwszy o- 
statnie działo nabite podatkiem gruntowym, od 
tego czasu ustały nieco i namiętne wystąpienia 
tutejszych dzienników, któremi równocześnie wspie­
rano napaści liberałów na rząd obecny, celując 
przeważnie w ministra Dunajewskiego, jako głó­
wnego wodza i dzielnego obrońcę. Z chwilowem 
zawieszeniem broni w dziennikarstwie osłabło i 
burzenie się chłopstwa w Górnej Austryi, które 
w pierwszem uniesieniu poszło na lep agitatorów 
obozu centralistycznego, aby na tej drodze zdyskre­
dytować posłów konserwatywnych, a temsamem 
nadszczerbić przynajmniej panującą dziś większość 
w Izbie. Deputacya tegoż chłopstwa wysłana do 
ministra Taaffego, na której czele stanął poprze­
dnio zbankrutowany oberżysta, obecnie „tytularny" 
redaktor gazety Sonntagsblatt, wychodzącej w Lin- 
cu, Kirchmayr, dowiodła najlepiej, że cała ta agi- 
tacya w Górnej Austryi sztucznie wywołaną zo- 
siaia, nxdiug bowiem zapewnienia tegoż Kirch- 
mayra, wzburzenie chłopstwa ustanie każdej chwili, 
skoro on tego zechce, gdyż uspokojenie leży w je­
go ręku, chłop zaś górno austryacki jest z natury 
spokojny. Po obietnicy, danej przez prezesa mini­
strów deputacyi, że rząd w sprawie podatku grun­
towego zamierza dla Austryi Górnej i innych kra­
jów niezadowolonych poczynić pewne ulżenia, mo­
głoby się więc zdawać, że tak sprawa podatku 
gruntowego w ogóle, jak i sprawa walki libera­
łów w tej mierze została na razie uregulowaną! 
Lecz jeżeli się zważy, że w myśl ustaw obowią­
zujących uchwały komisyi centralnej ku uregulo­
waniu podatku gruntowego są stanowcze i prawo 
mocne, których Rada państwa a tem mniej rząd 
zmienić nie może, to dziś o ulżeniu jakiem takiem 
mogłaby tylko wtedy być mowa, gdyby rząd za­
mierzał ogólny postulat podatku gruntowego na 
lat 15 postawić w znacznie większej wysokości, 
aniżeli był dotąd. Żądania takiego nie mógłby je­
dnak rząd dlatego postawić, pomimo że na regu­
lację podatku gruntowego dotąd wydał około 30 
milionów złr. straconych, ponieważ gospodarstwo 
rolne dziś już jest podatkiem gruntowym tak prze­
ciążone, że bezwzględnego podwyższenia więcej 
nie zniesie, a powtóre, że ustawa z 24 maja 1869 
weszła w życie nie w celu podwyższenia, lecz 
sprawiedliwego rozkładu podatku gruntowego. 
Przypuszczać zatem należy, że rząd po zebraniu 
się Rady państwa wniesie ustawę oznaczającą po 
datek gruntowy na lat 15 w dotychczasowej wy 
sokości, a gdyby w takim razie zamierzał poczy 
nić wyjątkowe ulżenia dla krajów niezadowolo- 
uych, naraziłby się sam na znaczniejszy niedobór 
w tym podatku przez czas dłuższy, któregoby nie 
pokryły inne podatki i tak do najwyższego już 
wyśrubowane.

Pomimo obecnej ciszy przed burzą nie podlega 
jednak wątpliwości, że mniejszość w Izbie posłów 
wyczekuje niecierpliwie chwili, w której będzie się 
mogła ponownie rzucić z całą zaciekłością na tę 
ustawę, by odmówić ministrowi finansów żądanej 
kwoty podatku gruntowego, co niestety nastąpić 
może, jeżeli posłowie większości konserwatywnej 
z krajów niezadowolonych przez komisyę central­
ną, poświęcą swe przekonania polityczne dla nie­
dopuszczenia podwyższenia podatku gruntowego 
w tych krajach, lub dla chwilowego dogodzenia 
swym wyborcom tak Bprytnie rozjątrzonym przez 
agitatorów z obozu przeciwnego. Rząd w razie od­
mowy nic nie straci, gdyż będzie pobierał podatek 
gruatowy z mocy ogólnej ustawy finansowej po 
dawnemu, nic me straci i Galicya szczwana przez 
centrahstów, bo nie będzie płacić o milion złr. 
więcej. Cóż jednak stanie się z wykonaniem usta­
wy z 24 maja 1869 i 28 marca 1880? — w tem 
pytaniu, które od czasów istnienia konstytucyi na­
szej nasuwa się po raz pierwszy, leży dla rządu 
cała trudność wyjścia, a centralistom właśnie nie 
o co innego chodzi, jak o przysporzenie rządowi 
obecnemu najwięcej kłopotów.

Gdyby jednak i ten plan im się nie udał, a 
większość Izby przyznała żądany postulat podat­
ku, pozostanie d/a nich jeszcze przewlekanie obrad 
wobec i tak spóźnionej pory jako dogodny środek 
do stworzenia przeszkód materyalnych w wykona­
niu diugiej ustawy, według której postępowanie 
reklamacyjne w terminie oznaczonym nie może 
być przeprowadzone nawet pozornie, nie dopiero 
w tym ducha, aby na tej ostatniej drodze usunięte

m ł o d e *  9 stycznia.

(A.) Dzisiejsza Gazeta wiedeńska ogłasza wia­
domość, która z pewnością wywoła powszechne 
zajęcie. Już od dwóch tygodni obiegały wieści o 
odroczeniu ślubu srcyksięcia Rudolf 1 z królewną 
Stefanią. Wieściom tym nie zaprzeczono, albowiem 
w kołach dobrze poinf irmowanych wiadomo, że 
istotnie dzień ślubu może uledz zwłoce. Dziś n- 
rzędowo ogłoszono, żc ślub odro zobym został, 
nowego zaś terminu nie podano. Konieczność 
zwłoki tćj w sprawie obcbodzącćj nietylko narze 
czonych i dom cesarski ale najdalsze sfery w Au­
stryi, Węgrzech, jest wypadkiem chwilowo nie­
miłym, o ile dostarczy sensacyjnym dziennikom 
pożądanego przedmiotu do bezzasadnych kombi- 
nacyj. Jako powód odroczenia ślubu podają obe­
cną porę roku, niestosowną, do tak dalekićj po 
dróży i dla festynów publicznych po drodze, 
w Wiedniu i w Pradze, pragną unikać narażenia 
zdrowia narzeczoućj i jćj matki. Czy to powód 
istotny, czy nim jest chwilowy stan zdrowia księ­
żniczki Stefanii, w każdym razie zapewnić’można, że 
nie zachodzi żadna, m i najmniejsza obawa, aby 
odroczenie w danym wypadku miało być zwia­
stunem jakiegoś oziębienia lub zwichnięcia sto­
sunków. Jest to po prostu kwestya zwłoki paru 
lub kilko nresijczcćj, która ze względu na mło­
dociany wiek narzeczoućj, w rodzinach prywatnych 
często się trafia, a o czemby się nawet ani mó­
wiło, ani pisało, gdyby to nie dotyczyło domu ce­
sarskiego. Tutejsza rada miejska zyskała przez 
tę zwłokę, dosyć czasu, aby naprzwić niejeden 
błąd , popełniony nietaktownem swem postępowa­
niem w sprawie wyprawy dla arcyksięstwa Ru­
dolfów.

Zachowanie się Nowej Pressy w sprawie we­
sela krakowskiego jest tak obmierzłem, iż trudno 
czytać jej wywody b z największego oburzenia. 
Co począć z prasą, narzekającą ciągle na brak 
dostatecznej swobody, z prasą, która świadomie 
kłamstwu daje pierwszeństwo przed prawdą? Po­
nieważ spór o koszta wesela krakowskiego, gdyby 
istotoie zachodził, byłby Notoej Presie bardzo wy­
godnym, bo odjąłby wartość zapałowi, z jakim 
witano N. Pana w Galicyi, ponieważ spór taki 
nadto odwróciłby uwagę od kramarskiej polityki 
wiedeńskiej Rady miejskiej, prz:to zuchwale na­
trętne kłamanie używa idę wbrew tak kategory­
cznym zaprzeczeniom ze strony prezydenta miasta 
Dra Zyblikiewicza, prezesa Redy powiatowej p. 
Milieskiego, krakowskiej Rady miejskiej, burmi­
strza lwowskiego Dra Gnoińskiego, dzienników 
krajowych. A przeciw tym panom, instytucyom 
i pismom Nowa Presse oprócz własnej zacietrze- 
w iałośei, n ie  pos’aOa inuesro Ś w iad k a , k ro m  osła­
wionego swego korespondenta lwowskiego, który 
zapewne sam ukryłby się w norze jakiejś na wi­
dok zgorszenia, jakie wywołał w całym kraju.

Bywają zaprzeczenia, dopuszczające dzienniko­
wi, który przeciwnie twierdził, jakieś honorowe 
wyjście; ale wdanym wypadku, gdzie o kosztach 
wesela krakowskiego, w październiku załatwionych, 
już zapomniano, Nowa /  -esse .usiała była albo 
mdczeć albo oświadczyć, że padła ofiarą mistyfi- 
kacyi i oddalić swego korespondenta. Najciekaw­
sze, że korespondent ten, wiedząc, że nieprawdę 
doniósł, milczy i nie przychodzi w pomoc swym 
chlebodawcom.

Sprawy krajowe.
N. Pan nadał radcy sądu wyższego we Lwowie 

Ignacemu Z b o r o w s k i en}u ordor korony żela­
znej 3ej klasy z uwolnieniem od taksy, uzna­
jąc jego długoletnią, zawsze znakomitą służbę.

N. Pan pozwolił porucznikowi Witoldowi Ja  
bsie B y k o w s k i e m u  Prz.Y.i8̂  • nosić order per 
ski słońca i lwa 4ej klasy-

N. Pan polecił przeni®^, lekarza fregaty Dra 
Stanisława C h o d o r o w s k i e g o  do wojska linio 
wego, jako lekarza pułkowego 2ej klasy.

Sprawy monarchii.
TR l e d e ń  9 styczni®- Dalszy ciąg prelimina 

rza budżetu na rok 1881 brzmi :
Bank krajów koronnyeh doniósł już Wydziało 

łowi krajowemu, że 3 lgo grudnia 1880 złożył 
w wiedeńskiej centralnej kasie państwowej pół 
miliona jako zwrot pożyczki na zasiewy. Podania 
z prowincyi o przedłożenie terminu spłaty tej 
pożyczki wpłynęły w tak małej liczbie, że gdyby 
ztad można wnosić o rezultacie spłaty 1 stycznia 
dokonanej, powinienby fundusz krajowy otrzymać 
nie 300,000 złr. jak dawniej obliczyłem, lecz 
400,000 złr. W każdym r®zie z niewielkiej liczby 
tych podań daje się wysnuć pocieszający wnio­
sek, że stosunki ludności wiejskiej poprawiły się 
w ostatnim roku.

Do rachunku wydatków i dochodów centralnych 
należy także telegraficzne Bióro korespondencyj­
ne, owa instytucya, która dostarcza dziennikom 
wiadomości telegraficznych, a dzierżąca w Au 
stryi faktycznie monopol, .b° drugićj podobnćj tu 
niema. Możnaby więc mniemać, że to zakład bar­
dzo zyskowny, tymczasem rok w rok powtarzają 
się w nim niedobory. Na rok 1881 wydatki si 
preliminowane w kwocie 94,000 złr., dochody zaś 
w kwocie 67,000 złr., niedobór przeto 27,000 złr. 
To też rząd bez niczyjego wezwania wyłączył już 
na rok 1881 rachunek Bióra korespondencyjnego 
z działu wydatków i dochodów zwyczajnych 
przeniósł go do oddział® nadzwyczajnych, a wy­
nurza nadto nadzieję , że niezadługo rachunek ten 
przestanie w ogóle być ciężarem etatu telegra­
fów.

Wracając do Galicyi, przeprowadźmy tu podo 
bny obrachunek statystyczny, jak powyżćj prze­
prowadziliśmy na całe państwo, co do dochodów 
z portoryum i z opłat telegraficznych. Dochody 
z portoryum czynią 835,000 złr., tj. o 74,000 złr 
więcćj niż preliminowano na rok 1880, co stano

wi podwyżkę bardzo znaczną, ba wynoszącą bli­
sko 9 pret. Stwierdzamy to jako objaw bardzo 
pocieszający, nietylko ze względu na skarb, któ 
remu otwierają się widoki pozbyć się niedłujo 
niedoboru galicyjskiego, ale lakże ze względu 
na postęp w samymże kraju. Nie czyniąc jednak 
porównań z czasami mnićj korzystnych pod tym 
względem objawów, zobaczymy, że ów dochód 
preliminowany z portoryum na rok 1881 nies’cze- 
góluićj jeszcze świadczy o ruchu umysłowym 1 
przemysłowym w Galicyi. Te 835,000 zlr. na rok 
dają na dzień 2288 złr. Dajmy na to, że spis lu­
dności wykaże na Galicyę 6 milionów mieszkań­
ców, zdaje mi się, że nie przesadzam, natenczas 26 
osób składałoby się na 1 ct. dziennego wydatku 
na portoryum; licząc zaś koszt każdój przesył­
ki pocztowćj po 5 ct., otrzymujemy jednę prze 
syłkę dziennie na 130 osób; licząo nakoniec po 
5 głów ne rodainę, dochodzimy do rezultatu, że 
na rodzinę wypada jedna przesyłka pocztowa 
dopJero w 26 dniach. Jeszcze gorzćj ma się rzecz 
z używaniem telegrafa. Z prywatnćj koresponden- 
cyi telegraficznćj ma być dochodu 280,000 zł r . tj. 
o 23,400 złr., czyli o przeszło 9 prc. więcćj więcćj 
niż prelimisowano na r. 1880. Na dzień czyni to 
767 złr., a więc przy 6 milionach ludności skła­
dałoby się 78 osób na 1 ct. dziennie wydatku na 
korespondencyę telegraficzną. Licząc znów depe­
szę w przecięciu tylko na 10 wyrazów (44 etD 0 - 
trzymujemy codzień jednę depeszę na 1743 osoby, 
co znaczy, że na rodzinę wypada jedna depesza 
w 349 dniach, a więc przez cały prawie rok je­
dna depesza króciutka, tak krótka, że zaledwie 
jomyśleć można o krótszćj!

Wydatki na drogi żelazne zawis do wane przez 
przez skarb są preliminowane w sumie 2,764,890 
złr., tj. o 469,690 złr. wyższej nie n 4,walono na 
r. 1880. Nadmienić tu trzeba , że preliminarz świe­
żo oddanćj użytkowi publicznemu dregi żelaznćj 
z Erbersdorfu ‘do Wtirbeuthalu jeszcze nie gotów. 
Dochodów ma być 2 564,846 złr., ti. o 332,739 

złr. więcćj niż wedle uchwały na r. 1880. Skarb 
przeto z swych dróg żelaznych nie ma w ogólno­
ści żadnych dochodów netto, owszem ma dopłacie 
200,044 złr., tj. o 136,951 z r. więcćj niż r. 1880.

W rzędzie tych dróg żelaznych koleje galicyj­
skie względnie korzystniejsze dla skarbu zajmują 
miejsce.

Kolćj Tarnowsko-Leluchowska wymaga nakładu 
zwyczajnego 342,700 złr., tj. o 44 700 złr. większe­
go, wobec którego dochody w sumie 350 000 złr. 
tj. o 40,000 złr. większćj, dałyby dochodu netto 
730 i złr., czyli o 4700 złr. mnićj niż wedle uchwa­
ły na r. 1880. Ale wydetki nadzwyczajne alterują 
ten rezultat. Jest ich bowiem 43.600 złr., to jest 
o 15,300 złr. więcćj, a naprzeciw nim nie stawa 
żaden dochód nadzwyczajny. Skutkiem tego za­
miast czystego zysku skarb ma jeszcze dopłatę 
w ilości 36,300 złr,  tj. o 20,000 ?Jr. większa. 
Do wspomnionego przyrostu dochodów o 40 000 
złr. przyczynia się przewidywany większy ruch 
przewozowy, mianowicie co do okowity i żelazu 
z Węgier do Galicyi i drzewa z G licyi do Wę­
gier i Niemiec. Między wydatkani zaś zasługuje 
na wzmiankę powiększenie stacji w Starym Są­
czu i zastąpienie starych progów newemi.

  B ar. H en ryk  C a l i c e  m ia ro w an y  został am­
basadorem w Konstantynopolu Dotychczas był on 
przy dworze Sułtana uwierzytelnionym tylko ja­
ko ambasador w nadąpyczajnój misyi.

zbyt jeszcze kosztowny, dla tego, który był wro­
giem zbytku i chciał dzielić nędze ludu. Na za­
przeczenie tego przytaczają szczegóły biograficzne 
dowodzące, że Blanqai miał także pewne przy­
zwyczajenia konftrtu. Nieobeszło się nawet bez 
oskarżenia o szpiegostwo, bo taka dziś moda w Pa­
ryżu, Oskarżenie ta wydobył Le Temps i  papie­
rów Barbesa współwiężaia BLuquiego, który je­
dnak pod tym względem nie potrzebuje obrony 
bo gdyby bvł m o n ć h a r d e m  nie byłby prze 
siedział 34 lat w więzieniu.

Pv&9iJ»

Sprawy zagraniczne. 
Francy a.

(Pogrzeb Augusta Blanąui)-
Pogrzeb Blanquiego stał się olbrzymią demon 

stracyą najczerwieńszego z pośród czerwonych ży­
wiołów socyalno-rewolucyjnych. W domu, gdzie 
umarł Blacqui przy bulwarze włoskim zgromadza­
ły się powagi stronnictwa: Ludwik Blanc, Barodet, 
Cantagres, Rochefort, Lissag-ray, Ludwika Michel 
wraz z towarzyszkami, zffeła wszystkie znakomi- 
tości komuny i przywódcy skramego radykalizmu 
z wyjątkiem p. Clemenceau, którego nieobecność 
tem więcej zadziwiała, że jc -°  naznaczają za na­
stępcę Blanqoiego jako leadera stronnictwa. Or­
szak pogizębowy otwierał obywatel Endes jenerał 
z czasów komnny. Pochód na cmentarz Pćre La- 
chaise zamienił się w pospolite ruszenie bluzow- 
ców, po nad którem powiewały chorągwie czer­
wone Żałoba ta wszędzie była fu kolorem krwi 
znaczona, czerwone kokardy i wstęgi, czerwone 
wieńce. Tylko syn zmarłego wzbogacony fa 
brykant niepodzielający opinii ojca miał trójkolo­
rową wstążeczkę, oddalił się od grobu w c wili, 
gdy rozpoczęły mowy tego cmentarnego mitin­
gu. W pochodzie były reprezentowane deputacye 
najrozmaitszych stowarzyszeń, jak komitetów cen • 
tralnych socyalno - rewolucyjnych, istniejących za 
wiedzą rządu we wszystkich dzielnicach Paryża i 
po prowincyi, stowarzyszenia bezwyznaniowców 
(de la librę pensie) równie systematycznie zorga­
nizowane, socyalistów rosyjskich, loży masońskiej 
„związku ludów," radykalnych dzienników, stowa­
rzyszeń robotniczych i t. p. Każda deputacya mia­
ła chorągiew i wieniec, a symbole masońskie za 
stępowały tu wszelkie godła religijne.

Policya w pochodzie i przy wejściu na cmen­
tarz przestrzegała tylko materjalnego porządku, 
nicznm nie hamując oznak zapału dochodzącego 
do wściekłości.

Mowy nad grobem nie miały nic żałobnego ale 
charakter politycznych filipik. Pierwszy prze­
mawiał jenerał. Endes i wezwał obecnych do 
przysięgi iż walczyć będą wzorem Blanquiego za 
republiką socyalną. Kilkadziesiąt tysięcy wrzaskli­
wych głosów powtórzyło przysięgę. Obywatel Ri­
che w imienin roiasfa Bordeaux, które wybrało 
Blanquiego do Zgromadzenia narodowego wzywał 
do nienawiści przeciw bnrżoazyi i oportnnistom. 
Lepelletier członek Izby miał mowę namiętną prze­
ciw Gambecie, przerywaną okrzykami: niech żyje 
rewolucya socyalna, precz z oportnnistami! Z Mar­
sylii Susini w tym samym duchu: precz z cb°' 
rągwią trójkolorowa! Gdy Ludwika M ichel w»tą 
piła na jakiś nagrobek i zaczęła swą ariogc 
pał nieznajdował granic; okrzykom, okla»koI]“ ’Y f 
było końca. Mów było jeszcze bez lik°» ? J 
tłumy zaczęły się niecierpliwić otaczają0 
dwikę Micbel a zapomniawszy o zn?̂ r Y '
quim. Policya dopiero zdołała obronić bohaterkę 
wracającą z Numei od zbyt natarczywego zapa u

,D™vmałv tłumy i now?Powóz jej w powrocie z a t r z y m a ły  ilnmy i nowa 
rozpoczęła się owacy a. Nikt jeszcze hałaśliwszego 
nie miał pogr ebu, a po pogrzebie gwałtowniejszej 
polemiki. Dzienniki spierają się o koszta pogrze­
bu: wyrachowano, że kosztował on 36.? lr. a więc

Kronika miejscowa i zagraniczna
K .rak«w 10 stycznia.

Z dniem dzisiejszym zaprowadzamy zmiany 
w układzie dzielnika w ten sposób, iż przegląd 
snraw politycznych zamieszczamy na wstępie, dalej 
zaś w miarę potrzeby artykuły wyłącznie pewnych 
spraw politycznych tyczące się nas a mianowicie 
artykuły wstępne; poczem idą korespondeneye i 
sprawozdania z różnych krajów; wiadomości go­
spodarcze i handlowe, wreszcie kronika wypadków  
z odłączeniem od niej działu lłteracko-artystycznego 
i ostatnie telegramy, tak nasze własne, jak z Ibióra 
korespondencyjnego pochodzące.

Mróz dzisiejszy po raz pierwszy tej zimy 
przeniósł 10 stopni, brakuje jednak dotąd śniegu 
do uzupełnienia obrazu tej dość już posuniętej 
pory.

— YV dawnym resursie krakowskim wybrani
zostali na posiedzeniu rady do zarządu: prezesem 
hr. Henryk W o d z i ę k i ,  wiceprezesem: hr. Feliks 
My c i e l s k  i. Gospodarzami: pp. hr. Julian D e m ­
bi ńs k i ,  Stanisław K o ź m i an, Czeslaw K i e s z k o  
w s k i, Stanisław II o m o 1 a c s, hr. Antoni W o d zi- 
cki .  Na zgromadzeniu zaś ogólnem członków re­
sursu odbytem wczoraj zostali wybrani większością 
głosów: gospodarzami: pp. C e t n e r s k i  i Kazi­
mierz S k r z y ń s k i ;  kontrolorami: lir. Henryk So ł -  
t yk,  Konstanty T c h ó r z n i c k i  i Feliks S z l a c h -  
t o w s k i .  Na tem samem posiedzeniu prof. Maury­
cy S t r a s z e w s k i  postawił wniosek, aby resurs na­
dal nie ahonowal N. f r .  Presse, zważywszy, że 
dziennik ten w sposob bezczelny obraża najświęt­
sze uczucia narodowe polskie. Wniosek ten podpi­
sany przez kilkudziesięciu członków został przeka­
zany zarządowi resursu do załatwienia.

_  W ieczorek muzykalno-spacerowy dany wczo­
raj W górnych salach Sukiennic (który zapowiada­
jąc onegdaj, wspomnieliśmy mylnie, źe będzie osta­
tnim) był znów bardzo licznym i ożywionym. To 
też panie, należące do Towarzystwa św. Salomei, 
utwierdzone ostatecznie w przekonaniu, że ten ro­
dzaj zgromadzeń towarzyskich upodobała sobie pu­
bliczność krakowska, powzięły postanowienie: wię- 
czorki muzykalno-spacerowe przynoszące i korzyść* 
ubogim i przyjemność miastu, dawać w pewnych 
odstępach stale, pokąd publiczność zechce na nie 
uczęszczać.

-  Ślizgawka. Wczoraj po raz pierwszy otwar­
tą została ślizgawka na stawie Towarzystwa ły ­
żwiarskiego przy ogrodzie botanicznym, w której 
wzięło udział przy muzyce wojskowej grającej pod 
dyrekcyą kapelmistrza z małemi przestankami od 
godziny 2ej do 5ej, przeszło 300 osób. Już w so­
botę lubownicy łyżwowania zwiedzali ślizgawkę, a- 
by się przekonać o grubości lodu, która wówczas 
wynosiła 12 ccntim., a dziś zwiększyła się ao 18 
cm., i ulepszeniach dla uczestników. Ulepszenia te 
zależą na urządzeniu zaopatrzonego obficie biufetu 

służbie numerowanej do przypinania łyżew, a o- 
osobnej do garderoby. Jeżeli się stan powietrza, 
nie zmieni muzyka grać będzie we środę od 2ej 
do 5ej. Komplet komitetu uzupełniony został no­
wymi członkami.

— Na wystawę Tow. Przyj Sztnk Pięknych na­
deszły: H e i m e r d i n g e r a  Fryd. „Kuropatwa"; 
Ł o s i a  „Z drogi!"; P o c i e c h y  „Portret Eluni" 
rys. węglem); B a r ą c z a  „Popiersie Dra Biesiade- 

ckiego z terrakoty".
— W  Mnzeum techniczno-przemyslnwem jutro

we wtorek’od godz. 12ej do lej prof. Uniw. Jagieł. 
Dr teol. X. P e l c z a r  będzie miał pierwszy publi­
czny wykład: „Dzieje kościoła w Polsce do XVI
stulecia".

Bal na pomnik Mickiewicza odbędzie się 21 
lutego w sali saskiego hotelu. Przewodniczącym 
w komitecie jest prof. hr. Stanisław Tarnowski, 
Bilety zapraszające na bal są już rozsyłane.

— Główna wygrana 30,000 złr. na los krakowski 
Nr. 45271 w losowaniu d. 3go stycznia b. r. pa­
dła na los kupiony przez obywatela tutejszego 
w kantorze wymiany Kurnatowski et &.

—  W ykolejenie pociągn. Pociąg pospieszny, który 
z Krakowa wyszedł do Wiednia w sobotę rano, do­
znał wypadku o godz. lej po południu między Na- 
pajedlem a Hradyszem węgierskim w skutku pęknię­
cia obręczy koła. Jeden wagon spadł z grobli, a 
drugi naruszył szyny. Z podróżnych jeden kelner

Przerowa i ktoś drugi lekkiego doznali stłucze­
nia i skaleczenia, reszta podróżnych nabawiła się 
tylko strachu. Pociąg przybył o godzinę później do 
Wiednia.

—  W  Glinianach wielkich powiatu mieleckiego, 
umarła Amelia z Wojtawskicb Kierwińska w 75tym 
roku tycia, wdowa po Józefie Kierwiński"1 oficerze 
byłych wójsk polskich i uczniu szkoły, aplikacyjnej 
wojskowej w Warszawie, który z w nieszczę­
śliwych wypadkach 1846 r.

— Krynica 8 stycznia. N. P*” °fiar°wał z prywa­
tnej szkatuły 200 złr. na pog°r c®w Krynicy. Z po­
lecenia Namiestnika wsp*rCie ,to. ™a być rozdane 
jutro na probostwie *  obecności wójta.

— W  Szymbark® ^ P OW10C1® Gorlickim złodzieje 
dostali się nocą n<l £ °  1 aRZ0 gospodarza Kawy i za­
brali nieco zbotf- . awa puścił się za nimi w po­
goń wraz z f l e t n i ą  córką swoją. Jeden z dwóch 
złodziei d»ł °Fn awy, lecz strzał ugodził cór-
kę i p°toż/  *-1̂  ruP°m-_ Kawa widząc, upadającą
córkę> P°"0m 1 nie w;e- kto m ógł'byćgproweą zabójstwa.

"  Za™arłl na ”<om . w  Peszcie zrobiony 
był w piątek zamach na l.stonosza, przypominający 
dwa zamachy tego rodzaju w Wiedniu w ciagu'o- 
statmch lat zaszły_k ory jednak niepowiódł się. U 
handlarza mebl, Wildmanna najał jakiś młody czło­
wiek, który Się nazwał Gruber, pokój dla siebie i 
swego towarzysza, dawszy zadatek. W kilka dni po­
tem zjawił się ten towarzysz i tegoż dnia zapytał 
listonosz w kuchni Wildmanna o Grubera, któremu 
przynosi list z 50 złr. Służąca wskazała mu pokój, 
a po ehwifi wbiegł Gruber do kuchni i posłał siu- 

no. Zaraz po oddaleniu się służącej, pani 
- (?3 krzyk wychodząc z pokoju iGru- 

> rz drzwi, ujrzała lis
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fctonosza za poły. Pani Wildmann wzięła listonosza 
pod rękę i wyciągnęła go bez przeszkody ze szpon 
obu młodych ludzi i zamknęła ich na klucz, który 
tkwił z zewnątrz zamku. Po chwili nadbiegła słu­
żąca i ujrzawszy zranionego listonosza, narobiła 
krzyku. Zbiegli się domownicy a za nimi poiicya i 
kiedy się dostano do pokoju Grubera, znaleźli go 
leżącego na ziemi a towarzysz jego siedząc na nim, 
dusił go. Listonosz jest lekko raniony, a Gruber był 
tak poturbowany, -że musiano go na noszach za-

9 stan jego był 738-3 millim., termometru — 14*2 0 . 
Wiatr północny.

 W e wtorek d. l i g o  stycznia: ŚŚ. Higiniusza b.
i Leone.

Wiadomości artystyczne, 
i naukowe.

literackie

Koła wzrosła do liczby stu i kilka, nie licząc nad -ji 1U c h w a la  wstępnie: **
zwyczajnych członków będący.h ani literatami rządku d g■ narad * Isbą handlową

ani artjst&mi. lwowską pod względem uciążliwości
Więc nie rzecz sama lecz sposób wprowadzeń a lAOWsaą, pou h wyczekać

i«i w żvcie decyduje wszystko w nasiem  mieście. - 1 t a r y f  k o l e i  ze y> , ^ tiatn
o • J łT tn ł  Iżomem golSapienti sat. rozdania Izby

Dzisiaj „Koło" ukonstytuowane, ma swego p re -1 
zesa wiceprezesa, sekretarza, podskarbiego, ko­
mitet s ta ły , a w liczbie tych szesuastu członków

nastu lat w ministerstwie wojny zalega, a  jest 
bardzo doniosłą. (Izba wniosek ton

  Poczem posiedzenie zamknięto, p t
powodu niem postawienia wyboru P” ie8?  , nosie-

z przedłj-1 Izby na rok 1881 na porządkn J
L. n j i  , ”, i v hgtoo&da spra- dzeuia styczniowego.

. i - n y f l j i s J ‘ Ł :‘w ł

nieść do szpitala. Gruber i m ™  d f  w W dw i. Ł . i e , te , t r  byt .c e ln i e  o d L w W .U  sitaki ! Btaratory petakiej, l m  ! « « • »  ,
dwik Buli, jego towarzysz Ludwik Otto, pierwszy I P . ln[ j  t t fen0men, który I wszystkie odcienia zdań i opinii. zgadza z podatkiem tym w ogóle, Ze obstaje przy
jest z Holsztynu, drugi z Saksonii, obaj są_stuka- M r y  ^  ,  Bi w Krakowie. Mo- To też „Koło* nie reprezentując żadnej kotoryi, I stanowisku w tej kwestyi za jęem ;

ftozttania izoy Ł ,, , 1 ..Knnólaa z nią 
nie skończy swego i odbyć P^em  P d[u 
naradv ieśli w tym czasie ministerstwu 
nie Mnrgnje p i t o e n u .  (Wmo»e« r*U» A.
M e n d e l . b n r g a  i Z . I e u . -  ^ ! <=6

2) Co do p o d a t k u  od  n a f t y  »  
posła swego Dra A. Rappoporta, że się  ̂z ^ ^  ^

i posłał go Bullowi, ale w liść ę me było J ™  fej J tn i i  z a p ło n e m  jest jeszcze tualaej naszego m usta, ba i nawę całego, spob- E
dzy. Zamierzyli więc wciągnąć listonosza aby mu Przerwa w nich, która nastąpi w e f
*abrać inne przesyłki pieniężne, których ten J u n a k i  ^  Rpowodowana zostala jedynie występami gościn-
niemiał tym razem ze sobą. Za ukazaniem się P“ l I^ © ^ “plwiny D i s t e r l o ,  którą dyrckcya poprzednio
Wildmann, obaj stracili przytomność ' dah fJ ’ L aiłl.0B?Ift. Panna D. wystąpi we wtorek d. 11 wko-
mknać, a potem Otto rzucił s,ę na ^  . w " ; l ne?liyi Augiera p. n. Małżeństwo Olimpii. 
jąc go, ze go namówił do zbrodni. Listonosza uae |  & T/ r .___, ,  j
rzył również Otto butelką w głowę i zranił go.

— W  Pradze czeskiej zawaliła się w piątek trzecb

Z powodu Kościuszki pod Racławicami, opowia 
dano nam, że aż do wypadków 1863 r. odprawiano 
corocznie w kościele w Koniuszy, do której-to pa*

piętrowa wsypka na zboże, należąca do hotelu łon-1 & należa Rzędowice, wieś rodzinna Głowackiego
J ' V ' _ _ *  t nrzłAtriolrll O" <1V 1 Tl Tl 1 I ‘ . k. . 1   ™ « Li-nunni nrłrt.dyńskiego, i zasypała jednego człowieka, gdy inni 
zdołali uratować się. Żboże zostało pomieszane i zâ  
nieczyszczone rumowiskiem,

nabożeństwo za spokój jego duszy, na ktorem wło­
ścianie zajmowli pierwsze miejsca a szlachta zasia-

nimi. W Rzędowicach znajduje się jeszcze | nie j cst

wto-1czeńBtwa naszego, pozyskał) ogólną sympstyę.1 31 \ ^ b a Stwierdza na wniosek członka Wilhelma 
‘ Dzisiaj każdy chętne przystipi do m ego. choć M ^  ^ ^  8ię U8taIił zwyczaj miejscowy iż; sprze- 

nie jest literatem, artystą b ) wiedząwszyscy, dost* cza worki na 4  tygodnie bez-
że jest to ogumko ładzi pracy 1 dobrej woli p0 tym cza8ie » *  za opłatą 1 centa od
dzięki którym Kraków choć biedny, trzyma jeszcze I f . inaczej umówionem n e było ; posta
berło wśród miast polskich. nawiając podać to d i  wiadomo*.i Sądu, jeśli o to

H e  ubliżam wcale ani Lwowowi ani Poznaoio- j weŁ# aną nędzie 
wi ani Warszawie, U ierdząc , żs jakkolwiek, po- I ib j  ucbwala skutkiem zap Unia Starostwa
dobne Koła u nich mogłyby powstać, nie bę- ^ T a r n o w i e ,  względem f»bryai szkła B e r n a r ­
da miały znaczenia K o ł a  a r t y s t y c z n o - l i -  d a  £ r o p f a  tamże na wielkie rozm ury założo- 
t c r a c k i e g o  k r a k o w s k i e g o ,  które bynajmniej • j prztSzło 200  ludzi zatrudniającej, oświadczyć 

j„ jpgt zwyczajnem kasynem, lecz instytaiya, j gl„ przychylnie, co do prośby, iżby w myśl §. b

( Ko l e j  P e s z t-Z e m u ń). Wkrótce o p ad n ie  u * 
chwała tycząca się kolei Peszt Semuń- b ara  j  
i zące się między węgierskiem min.sterstwem 
nansów i przedstawicielami Laenderbanku są ju , 
na ukończeniu Bank kr-jów  ma się '^aiąć ta n- 
dową, jakotet i stroną finansową linii kolei P e s z  • 
Z e m u ń  Za podstawę układów wzięto prelimi- 
naiz kosztów przedstawiony pr,.et ministerstwo 
wegierskie. Skoro układy zostaną ukończone, uda 
sie p. B o n t o u x  do Belgradu ctlern negocyowa- 
nia w sprawie linii serbskiej. Bank krajów za- 
mmiza utworzyć nowe towarzystwo, które ma o-
o,sT l i «  « o  p“*itB e l8 r‘ d-Salo" iki' Po1 Co" -d l t . i  »e V«ybjl <10 B Jernda rep r ,MnKnt u .
sielskiego towarzystwa, które z poparciem an 
fh k k iec o  gabineiu ma ofitrować rządowi serb- 
£  1 6p .4 « e ,  eoUjow,. «  c e r -
piemy » d en n ik ó w  wiedeńskich.

linie 
żał
że marszałek hr. Moltke. Spalił: 
tura, wszystkie zaś mapy wojskowe 
ocalały.

akta sztabu
 I (Minerwa Pidyasza)
  Wybuch z lampki, w  jednym z browarów Al-10 całk0witem odnalezieniu
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ch. I 5) JNaa poaaniem urmy
Piekne i wzniosłe zadanie, które było podsta-l wvmjenienio znawców, przeznaczonych ao roz-

A    ? _ U  nlrt 1 _1 ___r»AA7ołVł1 I > J 1_ ?__„„U mnvfllr 1 7TiaP7.fc 11 VP I ii DI" v' C3Ł”

tony czeladnik lakierniczy miał polecenie przfcla ' l aza przedstawiającego
sobie udzielony spis tych znawców, 

z powodu toczącej się spra

n a d e s ł a n e . (7u ii-d)

T o w a r s j s i w o  w j a j e m i i #

w  K R A K O W I ®

lampką. W tej ..... ....... -
sadził beczkę a czeladnika roztargał na kawałki. II r^ ie p M w d o ^ o d o b n ą a  "nawet za niemożebną; i | TSw-Żagrzebioici na korzyść Chorwatów.

. . .  Sądu karnego o powody upa
Uzu neczKę a czoi»ui**-*“  0--------------------- . za nieprawdopoaooną, «. >‘« " y    — .............  .dłości jed^uegoz młynarzy
  W ielki k ra te r. Na wyspie Hawai, największej I w istocie cała tak pompatycznie i sensacyjnie ogło-l -j.ab.ie album wydane w Krakowie ma 8W0je|ia; oświadczyć się w myśl przesiuc a g _

1 -------- — 1 ienie nietylko z przyczyn okolicznościowych, p0 stwierdzeniu szczegółowych powodów, przez|
L oana 13,eou stop nau powierzcnmą morza i wyrzu-.wiedeńskicii zapytaio się iei«s™“ “> “ l i c z  i moralnych, bo zapominać nic trzeba, że u j ^ m k a  i r.ferenta swego- ___  W7{rle -
«a z siebie prawdziwe morze płomieni. Ostatni wielki I dyrektora instytutu archeologicznego niemiec l e g o l .  Wawelu Ż>1! kiedyś ojcowie owego plemie I <) Zużaleme apc #  z nr 7«da*v znacz-
wybuch tego olbrzymiego wulkanu w r. 1855 trwał I w Atenach, prosząc o wyjaśnienie. Odpowie z me I pobratyincieg'b Chorwaci, i że ten upomin^ Idem brakli 8 rzyn po J 
13 miesięcy i pokrył lawą 300 angielskich mil k w a-|mjeckjego uczonego brzmi mniej więcej w en spo p - — >••»* 11 ** ”  "" “m
dratowych. Niemniej olbrzymim, jak donoszą p o -L g b : O dkrycie „M inerwy Fidyasza jest prostym hum-
dróżni, którzy w ostatnich dniach przybyli z wysp I ługiem. Odnaleziony bowiem posąg marmurowy 
Bandwichskich do San Francisco, jest wybuch tera-1 wysokości Igo metra, jest o 12 razy mniejszą ko- 
źniejszy, który się rozpoczął 9go listopada z. r. i n ie-lp ią fidyaszowej Minerwy Partenos, utworzonej
wiadomo, jak długo potrwa. Wspaniałe oświetlenie r ze' zl0ta i kości słoniowej. Ogólne wrażenie jest
dostrzedz można z odległości 100 mil. Olbrzymi s tru -ln;ezwykle harmonijne. Wykonanie zdradza jednak

’ 1 - • 1 ' - - W każdvm razie

uwiadamia Ctłonkóft’ Bwych. że od duia 
t  s ty c z n ia  1 8 8 1  r. zniża siopę pr° 
centową cd eBkontu weksli na

sześć procent.
Kraków 31 grudnia 1880 r.

Dyrekcya.

Przyjechali do Krakowa dnia 10 stycznia. 
HOTEL SASKI. Ks. G. Sharwaahidze adj.ut“ * 

jz Petersburga, hr. J. Szembek, hr. . zem 
,bratvmcieg°i Luorwaci, i że teu upomineiŁi dem Draka sa iz ju ^ . ------ i p  , , b L Helzel z Górki, K.

z ziemi Krakowskiej, będzie o li ruch jakby echem ków lutowych t . m ż e , „ ^ S ^ a d z e t o u  T w i a -  rytko z S^hedniowa, R. Rucz z W amawy. Ho-
z dawniejszej ojczyzny. Dyrekcyi poczt we Lwowie ku zaradzeniu, zawia i ^  Rzędowic, B. Ziemiński z Płocka, hr. St.

Lwów i Warszawa podobno mają także zamiar I damiając petentów o warunkach, pizyc y ,  -Warszawy. Stef. Sękowski z Krakowa,
dołożyć własną ofiarę dla Zagrzebian, a każdej do ich żądania, 
z tych miast m i wydać publikacyę artystyczno-J 8) Tej samej
Lteracka. Badzie to rodzaj popisu, konkurs o wniosea b. członka swego p. _ . c ntienni-
Lepsze. Kraków jest wprawdzie w warunkach ma- t n c h a  o urządzenie filn pocztowej w Sakenni

mień ”fawy "spływa stokiem Manny Loa na wysoką I pochodzenie z epoki rzymskiej W każdym razie 11<;‘ j ch moiej korzystnych od tych dwóch miast, cath lab rynku dla dogod^m a raz życzemo
płaszczyznę majacą 12 mil w obwodzie i zalegającą „;e można temu odkryciu odmówić znaczenia dla ^  ma zasoby poważne, artystyczne i literackie, potrzebom publiczności, tłoc^cej Się W Ciasnyc

.i  i._*_ _ .-.j __ ■».___ t __: codcrinim v,n daie nam ono pierwsze zbhzone cbo(i gkromue „Aloum autograficzne , będzie I j niewygodnych kkalach pocztowego urzęa p y

. 1 nonownv Dr E. Spitzer z Wiednia, F. Dobrowolski z W oły-
Dyrekcji P '1™ 1* j  * P.  F e  “n ni., A. By,z.w.ki » a .liey i, S. F . ,g .  .  B y to m i 
ia  swego p. S t a n i s ł a w a    t Ziembiński z Warszawy.

cały przestwór między Mauną Loa i jej sąsiednim Ihistoryi sztuki, bo daje nam ono pierwsze^ . . 
wulkanem Mauną Kea, która'liczy 13,895 stóp wy-1 przynajmniej wyobrażenie o jednern^ z najpiękniej
 1 ? _ ! TTT  _____  i. „  I/ATiiłn oJa Tir Arsmofo 7.W1AT1" I n̂ trnli oumrrlłioł SWllltOi StflrOZVtllBSfO*

I |-Q ||g2 tuv/v u*.* - —- „       0 t __ __ m w r
miało swoja wartość i z pewnością nie zrobi wsty-l nijcy Grodzkiej.
du nłszemu staremu grodowi, który, chociaż na Z porządku dziennego: Namie-

| L . l  __ ieHnoO- wu,v « ,T kochamy i |  9i Odczyt.no intymowany sobie przez MammBokości. Płaszczyzna ta zamieniła się w ogniste zw ier-|szych arcydzieł świata starożytnego 
ciadło lawy, którego szeroka przestrzeń tworzy peł­
ną barw panoramę, przechodząc przez całą skalę W jednym z ostatnich numerów .Journal ^  |[hcem y^ go ^avvsze w idzieć°godnyn/sw ej wie-1gtmetwo reskrypt miaisterstwa^ handJa^^zatwier-

Telegramy własne „Czasu/
i J a s ł o  10 stycznia. Ukonstytuował się tu ko- 
imitet na powiaty Krośniański i Jasielski celem po­
pierania sprawy budowy kolei transwersalnej.

BUU1C nono on umiouic Ł łT -r>----- 1-
stygnące, ale zawsze jeszcze ciepłe masy lawy, 
mil od tego punktu zniszczenia, leży wesołe porto-

Telegramy biura koresp.
r a r y ż  10 stycznia W wyborach municypal-

B L U l b l T T —- . gkłftdll I
światłocieni, począwszy od gasnącego węgla, tam, gdzie I znajduje się obszerna i nader pochlebna Iłow ej "sławy i wielkości. Idzający wynik wyboru Pr®z^, ^  __ pggQ I
lawa stygnie, aż do olśniew ającoj jasności tam, gdzie | recenzya dzieta Juliana K l a c z k i  p. n . : teczory |  Album bedzie wykonane tu na miejscu bez ża-1 wo-ukonstytaowanej z y j ,  .  iakol
Bobie nowe strumienie tworzą ognistą drogę przez I F iorenckie pióra p. Gabryela C h a r m  es, jednego I ̂  R0m0Cy zakj adów zagranicznych, u p. Pru- z tą zmianą, że członek JnktlM . p . 5 ^ 1  

ale zawsze leszcze ciepłe masy lawy. I ,  naizdolmmszvch francuskich publicystów. bzyńskiego, litografa. Pierwszy arkusz odbija s ę najwięcej głosów mający wchodzi do yi p
obecnie i „ k .  ry m „ni pre.Mio.ne i ~ » B $ |  ,  ** h“ °Dd Io  "eV  Umie” , ^  rep.blik .nbw  .0-

10) Na zapytanie Dyrekcyi skarbowej, co doi 8tała ponownie wybraną, jak również konserwatyśc

gdy .  tom donoszono, ua 35 mil ' « « » ,  * 3 2 £ ? l £ Z * K  C S S ^ 5 S i T - S m S T c -
do 300 Stóp szerokości, i wątpić niemożna, że sie a C r o i s e t t e . Pnblikacya ta  zawierać bidzie od trzech do mcy W. Księstwa Krakowsfaeg . tego nb “  i dT Jektor dziennika Le Soleil, H e r v ć .

   * —  czterech arkuszy. Jest to pierwszy zeszyt wyda- sprzeciwić się , jak  w r. 1876, \  b e t o n o w a n y c h  albo » dawnych człon-
ipisał uow ąjw nictaa „Kola", po którym w miarę jego iun-1 przykomur a ,  g_y y arzeciwległy komorze I kńw Komuny nie został wybrany. Na 80 wybrn­
ie wkrótce Iduszów nastąpić mają dalszo zeszyty podobnej względów komun y Królestwa polskiego; bez I nvcb 44  zglicza się do mniej więcsj postępowych 

i W tych zeszytach » W . ,e  . W  |
■ ’ . (W niosek członka Epsteins, 6 pkongerwatystów. W ypadnie jeszcze 22 wyborów

uzupełniających. (Rada miejska Paryża ekłada się

dalej rozlewać będzie.
 W t a S o m a ś c I  p o ! ,< ’r ' " <‘, StraApolicyinn| Słynny poeta angielski T e n n y s o n  nap,
przytrzymała : Annę Swidzinską za kradzież c u ’ I sztukę • Puhar (The Cup), która zostanie 
Franciszkę Głuszyńską za kradzież w służbie 1 z b i e - l ^  ’ w Londyńskim teatrze: Lyceum. 
j^nięcie z takowej, oraz Małgorzatę Szemikową zai 
udział w tej kradzieży; Adama Kołodziejczyka za 
kradzież pugilaresu z juęniędźmi; Maryę Sumerową 
za kradzież w służbie i zbiegnięcie z takowej; Jó­
zefa Kordulę za zamiar kradzieży; za pijaństwo 
osób.

W Policyi złożono : książkę służbową na im ięjlo 
leny Bednarczykownej, z Podłęża, którą w

m» zamiar wydawać autografy od najdawniejszych og.ądam* się na 
czasów, znakomitych mężów polskich, oraz szkice nym opłaca, tub niw. (^niuiw k t 
i rysunki zmarłych malarzy P isk ich  jeszcze nie Mendelsburga 1 S. ScWewngera.)

powiem tylko, ie  i KrakOw nie tak  *iy j . k  w sobny  fe  i la s to  n»! , o 80 ,i,co b ę d e ie L  w clepoucy! ndei.l wezmą Ptetes lab „ i„ a t  po pot. RoaU papierów. I 2' 75' - ®™™

'^ I S a s T r r t  pW" lb l* " ido ^ 8-“ -
.................................................................  1 pojmtijąeych obo-| ,2 )  Na ą a p y U ^  —  R y t e l e  2 8 2 8 0 , -  L endy . »

.....................’ 1 nie jest przeciwną tej taryfie,

Kazimierzu 
T E A T R . We wtorek d. . .  .ty .ze ie , P i e r w , e y ’ * * * ’ ■

to jest obywateli

1 f E .  eie. i .  w na.ae.tt m irteie w .a y .tk . »i, w i,tk i .w oi!wa a £ledem n,eg»k o tc iy ,b tm  p  J ,  „ ba

tek o godzinie 7ej. -

I Akcye kredytowe 
Srebro —*—■ Napoleony 9-37

- r  Kota
łlcTdo 4oj p-rtcz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 151 głową. „Nie uda się!“ powtarzano 
centów, w dnie powszednie 30 centów. nmaonwo i.*. ; a™*A™r na

Ju liu sz  Mien.

  Gabinet  a r c he o l og i c z ny  u n i we r s y t e t u  Ja
ei e l l oński ego KJollegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
Bzkańskiem otwarte codziennie od 10ej_ do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

  T>. 8 stycznia pochmurno, przed południem ma­
ły śnieg; termometr od —4’8 doszedł do —-0'6 C. 
Dnia 9 pogoda; termom, od— 5'0 spadł wieczorem 
j,a — 11-6 C. Barometr nagle spada; o 7ej rano d.

każdy kiwał jg ijsśu  przez 
szędzie. Za-O— ■ • i* n L,,v «u« oiwi jfw»»   |

proszono literatów i artystów na walne zgroma­
dzenie, przeczytano wobec wszystkich^statut zreda­
gowany ' "
zaczęła, w v - z  j  -
zgromadzenie rozeszło się nic nie postanowiwszy.
Po pierwszem zgromadzoniu, nadeszło » drugiej Jtba  handlow a i p r z e m y c a  krakow ska

 . — Lombai
Jkcyc

d y T o i L o t y  ^
kolei Karola Ludwika 2815I.en _  Akcye kolei

przeczytano wobec wszystkich statut zreda-J _ ,  I tejssym urzędzie telegraficznym na parterze ekspe I Liaty zast- hipoteczne
przez komitet inieyatorów. Dyskusya s id Q o S D O d t i r S tW O  h O T ld s l  1 p r Z e m y S l . dy(.yi depe8Z a dogodniejszem urządzeniemstołów ie |2 2 3 7  — 6 ^  L iity

, mowy sypały się jak z rogu obfitości, i  . lob pulpitów, tak, iżby można p i^ ć  depeszę bez l ^ t .  Ziem. 100— .
dzenie rozeszło Rie nic nie postanowiwszy.] Innra*p.nia sie na natrętną ciekawość są I n a n . anv ; .n- . in1

podnajmowanych. . . !obligacye indemn. galicrjł. 98-50. Losy p.em.
13) Członek Maurycy S c h l e s i n g e r  postami 1 107.75 . __ Akcye kolei KoszycWBog.

wniosek, iżby dopominano się o urządzenie w tn- W  Akcye kolei p o ł m - M i c h . ^ t n
------------- *'*** Okinn- x i----- — “ 102*60, Marki Oo iv

zasta, galic. Zakładu

fu  picrWohCui /jgtuuiau/itjuiU) uauljU °
nawet i trzecie i byłoby tak bez końca, gdybyj 
artyści tutejsi nie postawili ultimatum, podpisu­
jąc sami statut Koła jako przystępujący do me-- i TN t  ^lrlon 700/070

(Posiedzenie z dnia 29 p u d n ia  z. r.)

C sami ataiua lvu.„ . . Przewodniczący T. B a r a O ° W8ki .  (członków
go, bez żadnych dyskusyj. Dobry^przykład zawsze|obecnych 16). ferAtk.iej treści, okólników
skutkuje. W dwóch dniach lista adherentów do] Po odczytaniu pism k ró tk i

narażenia się na natrętną
(Wniosek przyjęto).

S T . S S B . *  t’ T S . S n . r i w . a  « •  ■ * -
szkańców nader uciążliwych; sprawa ta  od kilku ]

Usposobienie giełdy: lepsze.

Ź*aąj} 4U W
104 b9Elżbiety 00 60 

101 00 
100 —

101 -202 60 
180 76 
171 60
2501

100 Ł5Knr* pieniędzy i papierów pnbł.
1 0  S ty c z n ia .

_kJa aawj.jrowe ro»j1«kla ss 100 r* 
umL  obrąwkowy . .Bukes sreop-r . jT  iqo marek 
ta .,c i memieosic »
Uukat ważny , , » • * *J-
BO frankówku
Imperyał ważny - h  ; ; ' '
Brebro anatryackie s* 100 *«
Kupony ■rebrne płatne « • . * ’ '  '  ' • ‘

Lis-y zastawne i
u ż y w k a  k. -tjow* gaUcyjslw 

ÓMtgaoye Indem lieacyjne galicyjskie 
mś liaty cast. Tu w. kredyt, ziemsk.
t y  baty saat. Tow. kredyt, ziomak. . . ,-i
t y  listy caatawno Bankn blpot. . .

listy dłużne galic. «»U. włożó. . * g
5i< listy rast Banku hipot. gaL z pre. 10j< .
6*/. listy wst. g- c. kr. *. w Krakowie, cwrot 

aa 35 lat, srebrem ca 100 złr. w. a.. 
m  Baty cart, g - c. kr. c. w Krakowie, zwrot

aa 86 1st, banknot, ca 100 złr. w. a.
t y  fiaty cast g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. « m 
7jt liaty cast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot » •  

aa 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
W listy zaat iwue Król. Pol. ser. 1 (za 100 rubli) 
jy t liaty zastawne Król. PoL ser. II (za 100 rubli) 

listy zastaw. Król PoL z r. 1869 (za 100 rubli)
4* listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcyz kolei Karola Ludwika . . .  po złr 210 
Akcye- tcoięi Lwowsko-Czerniowieckiej 

Bank

128 -

100 —

T02 50 
99 5<> 
m  —
99 50 

108 26 
104 — 
99 50

-  96 —

Akoye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku gal, dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Łjuby miasta K r a k o w a .........................  .
Losy miasta S tanisławowa.........................

200
200
209

98 -  

98 -

98 25.0 
85 -  '

281
171
294

19 25
33 _

101 -

102 -

10699 - S '  
99 - a  
99 60,0 
86 75g

W t w l s ń  8 Stycznia.
Ohligi cdtupe pafakua 

_ a ta  pap' ‘
4.i;vy5 Kenta srel

X- Seata papierowa 
rebras

t y  Beata złota . , . • - • • •
roku 18oś po 260 Ma..S Losy *

w
1360 „

, I860 ,
", .  1864 ,

• 1864 *Oomo-Bcatcn . . . .  .
(Migi indmmsaayjm.

 ...........................
hukowiAiki* . , . •
imuiuyjakie . . . .  
ito w sk ie  . . . .  
Siższo-AnstryatMc 
Wytszo-Aaatryackis .
S z lą z k ie ...................
Styryjskie. . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . .
Węgier, z klauz. 1867 
5* Obligi poż. kolei węgierski*}

Renta węgierska złota . .
4 */,?< „ „ „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe. 
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

CreSit-Anstalt dte’S a n ^ P rza  
« . " a  węgierskie . . 

Deposit00/, n, ^ ..................
Esoompt-Gesell. Biż.-Hn8tr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat-Ban.)
Dnionbank
v«rkehrsbank agómy . . .
Wied. Bankverein • • » .

Akoye koleś.
A lbrech t* ..................... 900 złr t a  K
aoióld-Fiame

20 76 
26 —

73 05
74 00
88  35  

122 75
131 20 
185 75 
171 50 
171 -

7 i  90 
78 9(i 
es so 

122 25
130 80 
135 25 
171
170 -

104 60

98 50
101 -
106 —

102 -
106 50
96 51
97 50 
96 50

126 -  
109 35 
86 60

104 60

155 50

128 -127 75120 sir. 
140

i i i  75 
283 2t 
261 50 
219

*44 2“>

261 —
*18 —

826 
116 80 
135 
127 76

156 M
135 75
128 —

78 -  
156 2611157 75

Denan-Dzmpnwtn****' - 
Elżbiety . . • * • *  
idnz-Budwei* . . . .  
Salzburg-Tyrol. .
Ferdynanda Nortlwha . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. 
Lwowako-Cera.-Jaaty • 
Nordwest anstr. . • • 

„ Lit. «L 
Jtudoiia
Bledmiogrodika I . >
Staata-Elscnb.GeselL 
SUdbbahn (Lombardy) • 
Tbeissbahn (Cisanska) - 
Węg. gal. Lupkowska . 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stnblw. :

210
300
.JOO

s06O
soo
gio

900
900
200
200
200
900
900
200
200
200
900

202 -

170 60
afr. 4 v >

Linc-Budweis 
Em. 1870 . . 200 
Em. 1872 . . 200 
Salzb.Tyr. 1878 200 

Eperiee-Tam. węg. część 800 
183 5 l| Ferdyn.-Nordb. mon. k.

.  wal. a.  »
Mor.-Szlac. linia 1871,T9 W
poi. 14 milion, 1872 *

Ł  1876 r. . • 100
Em. 1867 200 •
Em. 1878 200

81 50 282 - 
Ig i - 131 501 
171 F0 1.79 -
190 76 191 25| .  poż. 1
245 — 240 50[ Franc. Józefa
167 25 167 7t/i •  t  ,  •
144 75145 25| GaL-Kar.-Lud. j[Em.
jł7» 74 280 - |  
lo l  50108 25

146 76 147 26
163 — 153 50

L is ty  sastaume.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla
t y  Boden Kredit allgetr- ^  ptetue

t y  Towarz. W l .  krakowskiego 18 lat 
t y  Listy dłużne Włość- - 20 lat
t y  Towarzystwa kred. ^  36 lat

t y  Galicy). Towarz."kredyt- «em sk. . 
t y  Galicyj. Towar*, k re d y t-^ m sk . ^
t y  " Banku Hipot. lwow. . . . 
t y  Banku Włość. lwow. . . .
t y  Bank. austr. węg- CN*^®0? 18 ) w - 
5 ^  Szlązko-a str ,JB ° deng ^ f t'A^ t?ltt 
6 l l t y  W ęg. ogóL Boden-Kredit . 34 lat 
5V,1< „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolou
Albrechta . • • • T'h '
Altóld-Fiume^. i87-4 ^  «

^ D M n p f a c h .  100 ‘ JO O J;
W „ ; . EW.B1862 300

H » 1867 
r a  „ i87i

244 75 245 25| Koazycko-Oderb. . . • 
147 75 148 25| Lwow.-Czer. I Em. 1865

_ .  H n 1867
'  " HI .  1868
: :« r  .  iwa

Nordweatb. austr. . • 
„ „ L it B.
’ Em. 1874

Em. 1869 . . 
Em. 1872 . ■ 
Salzka. gut. ri-gnu 

i I

11G 75117 . ..
100 50 1 Rudolfa
100 —  102 —

106 60 V»7 50 
00 50 101 —1 „
95 5 0 ------ 1 Siedmiogrodzkiej
92 25 98 26 Staatseisenbahn f t - O W  
98 60 99 —1 Sfidbahn (Lombardy)
98 50 99 
L02 76 103
99 ~

102 35 102 601
100 100 75]
99 — ICO -

101 60102 --I

300 ,
300 ,
300 •
300300 ab. 4V,5< 
300 ab. W  
800 
800 
200 .
200 »
200 «
800 >
800 „
300 »
200 
200

106 7C
102 r
107 -

89 60
90 51) 
88 25

t y  | | ------
' ' 99 75

99 60

89 76| 
91 -

100

Tbeissb.-Gesell. • • •
Węg. gaL Łupków. —

" Nordost • • •
" złotem
* Wostbabn . .
* „ Em. 1874

Losy.
t y  Donau Re gul. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
t y  r Tureekij . 
Kredytowa • . • • •

złr.
500 fr. , 
200 zb.

200 !
200
300 ,
200 ,
200 
200

t y

t y

106 76 
101 -  
100 60 
106 — 
102 60 
102 
91 — 
91 50 
9J lb 
91 60 
89 90 

101 25 
101 
120 25 
97 76 
9b 60 
94 60 

113 76
83 60 

177 60 
126 — 
112 -  
100 60
86 50 
53 60
84 26 

1C 4 50
90 25
87 -

106 — 
102 76 
107 60 
106 66 
106 i  6 
101 26

udy).

100 zb. 
100 „ 
100 „
400 fT, 
100 ab.

a ~  -
91 25
92 -
97 40 
92 — 
90 40

101 60 
101 2(

98 26 
96 — 
96

114 60
83 76 

178 -  
126 60 
112 60

86 7F
83 90
84 bO 

106 -
90 76
87 25

112 76 
116 75 
108 35 
17 60 

178 60

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o s e s k i .

106 60 
24 5J

40 -  
87 76 
19 — 
6 ’. 76 
98 26 
49 26 
26 60

88 -
88 60

6 58 
9 87 
9 68 

11 83 
10 65 
68 lb  
198 -

301 -  
99 30 
92 70 
99 30 

108 25 
103 — 

99 25 
102 —

113 2f 
116 -  
I08 75 
17 76 

179 —

4w Donau-1 
Inspruku.
Keglswioba 
Krako
Ofner (miasta
PalĄ(..................
Rudolfa . . . .
Salma..................
Salsburgskie . •
St. Genois . • • 
Stanisławowskie .
4%^< Tryesteńskis

Waldsteina . • > 
Windisohgrłtza .

W aM y-
Dukaty w a ż n e .......................
 ......................
Imperyały ro sy j^ e  . • • 
Funty sterL aagielskie . . •

Ruble papierowe za 100 . *

90 
10*/,. 
90 .
40 .  
49 .  
10*/,.
41 .  
20 .  
49
90 

106
60
91 
91

B w św  8 Stycznia.

::
t y  • » » • 37*letnie
t y  " * Bah** k'P01: f*1- •
t y  * » włościań. gaL

87 26 
18 bO 
51 25 
22 76 
48 76 
95 —

126 60

82 60
88 25

6 66 
9 S61 
9 66 

11 78 
10 68 
68 10 
122 76

297 50 
98 Su 
91 7U 
98 3'J 

102 25 
101 60 

98 25 
100 60

8 Stycznia.
t y  Listy zastawne H aeryi . .

kupon
t y  Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
t y  Listy likwidacyjne , .

kspon

ub.jkop

99 75

rub.kop.

017 
9« 25
■J22 
86 10 
141



CZAS % Wtorku 11 Stycznia 1881.

O B R A Z K I STA K O L Ę D Ę
J l A j t a i l i e j  (3212 9-10)

i w na j  w i ę k s ^ m  w y b o r z e  są 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

frra Wfai. Witkowskiego w Krakowie.

L. 31359, (75 13)

Magistrat stoł, król. miasta Kra 
kowa podaje do powszechnej wia­
domości, iż celem dostawy tablic z 
nazwami ulic, a względnie tablic z 
liczbami domów, odbędzie się w dnia 
26 stycznia 1881 r. w gmachu Ma­
gistratu, w biurze budownictwa miej­
skiego, o godzinie 12ej w południe 
publiczna licytacya.

Deklaracye pisemne w godzinach 
urzędowych w biurze budownictwa 
miejskiego przyjmowane będą, gdzie 
i warunki licytacyi mogą być przej­
rzane.

Kraków, dnia 3 stycznia 1881 r.

Niemka
życzy sobie przyjąć posadę w polskiej ro- 
dżinie do pomocy gospodyni domu, wycho­
wania dzieci lub nauki języka niemieckiego, 

Adres do i 5 stycznia: N. 125 w Admini- 
sLacyi ;Czasu“ w Krakowie. (217-1-2)

Młoda panna
botami ręcznetni posiadajaca dobre nauki szkol-

z uczciwej rodziny, obe­
znana z wszelkiemi ro

ne. poszukuje 
KULLA, R a t i

bona. Adres: MARIE 
Pr. Schl. Neugarden. (216)

J ó z e f  W ieniaw ski.
KONCERTA

dnia  14  sty czn ia  w  K r a k o w ie , w  h otelu  Saskim ,
„ 15 „ w  T arn ow ie ,
" 16  m w  P rzem yślu ,
„ 17 , .  w e  L w o w ie , w  S a li
„ 18 w  T arnopolu ,

ratuszow ej,
(80-1-3)

ORDERY KOTYLIONOWE i PORZĄDKI,
komiczne nakrycia głowy, maski i cukierki strzela­
jące po najtańszych cenach w wielkim wyborze poleca

E d w ard  B osch a  n (196-1-9
w Wiedniu, Stefansplatz, Jasomir jottsraise 6.

Neulnndl&nder
pies czystej rasy, mający 2 lata, jest 
do sprsedania.— Bliższa wiadomość 
przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 450 u s t r ó ż a . _______ (79-1-2)

Realność
i wolnej ręki do sprzedania
-Kliukjąca się z 34 morgów ornej ziemi, 2 mrg. 
łąi . 5 mrg. z budynkami gospodarskiemi, 
wygodnym domem mieszkalnym i inwentarzem,

‘ói mili 1 miasta i stacyi kolei żel. Tarnow- 
■ Lcliichowairiej „Bogoniowice-Cieżkowice“. — 
Bliższa, wiadomość u właściciela J . IWANOW­
SKIEGO w K i p s z ń y  p. Ciężkowice. (117-1-3)^1

5 0 0  zlr .
zapłacę temu, kogo po użyciu K o th e g o  
w o d y  d o  z ę b ó w , f la s z e c z k a  p o
3.» r u i ,  kiedykolwiek zęby zabolą, lub 
koma z tut cuchnąć będzie.

J a n  J e r z y  K o t l ie ,
nadworny dostawca 

w m  le d n lu ,  I . ,  Tiefer Graben 37,1.
W Kr akowi e  n aptekarzy pp. Siedlec

■ - ; Radleni, w Tarnowi e  n p. J.
*treisenberga. (215-1-)

m i e s z k a n i e
na I  pięirze, 5 pokoi większych i 
mniejszych przedpokoi, kuchma, pi 
waica, strych wpóluy pod L. 74, ul. 
Grodzka dom narożny przy ul. Se­
nackiej prowadzącej do gmachu św. 
Piotra jest do najęcia każdego czasu 
lab od 1 kwietnia 1881 r. (3511 3 3;

z a t w a r d z e n i u
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CADVA1NA.B
Przepisywane przez lekarzy franeuskioh i ca 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , „oniewai składają się wyłącznie z ro- 
ilia, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
nływać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lun sprawujący przeczyszczenie. Metody 
ożycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigołk; Csuvaina znajdowały się we flakonikaon 
winionych w pudełeczka kartonowe i aby na każ 
dć, pigułce znajdował się napis C a a r a i s .

W Barytu w aptece Pa Debaut, rue Faub. St 
Denis 147. (180 42 )

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 
cz -ńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. R ickera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
s k i 'go, —- w Poznaniu w apteoo Dra Mankiewi- 
eza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Cztmiowcsch w apteoe p. Golichow­
skiego.

C k. nadworny maszynista

B. C ieb iir th ,
fabrykant ces. król."]uprzyw. 

pieców i a k cy jn y ch  do napełniania 
. przewietrzania

Wiedt iu V II Kaiserstrasse 71, 
•tolaorsw e słynnie znane piece.

Gnintowne spotrzebowanie paliwa, 
v Q D ł  przyjemne ciepło, długi czas palenia,

*» osta i wygodna manipulacya.
3iece te udoskonalone zostały jak- 

H B  na: lepiej przez nową metodę wyrobu.
Polerowane, żłobkowane i emalio-

■ $

1

Dzierżawa dóbr Zabrze, 
Sichów i Pasieki.

L. 38731.       (72-2-3)

Celem wydzierżawienia dóbr miejskich: Żubrzy, 
Sichowa i Pasiek, o jedną milę od miasta Lwowa po­
łożonych, obejmujących:

pól ornych około . . 677 morgów
łąk i sianożęć około . 1 4 4  „
pastwisk około . . .  20 „

niemniej w zupełnie dobrym stanie dom mieszkalny, 
tudzież zabudowanie gospodarskie i mieszkania dla 
czeladzi w dostatecznej ilości w stanie używalnym, je­
dnak z wyłączeniem prawa propinacyi, odbędzie się 
licytacya ofertowa dnia 3  l u t e g o  1 8 9 1  r .  o go­
dzinie 11 ej przedpołudniem w biurze Dep. I. na pod­
stawie następujących głównych warunków:

1) Dzierżawa trwać będzie lat 12, a poczyna się 
z doiem zawartego kontraktu, kończy się zaś dnia 24 
czerwca w ostatnim roku dzierżawy.

2) Cena wywołania czynszu rocznego ustanawia 
się: na pierwsze trzy lata w sumie 4,800 złr.

drugie trzecblecie „ „ 5,280 „
trzecie „ „ „ 5,760 „
czwarte „ „ „ 6,240 „

3) Czynsz dzierżawny płacić się ma w półrocz­
nych ratach z góry, a tytułem kaucyi dzierżawnej 
złoży dzierżawca sumę 4,800 złr.

4) Oferty będą opieczentowane, w wadya kwotę 
624 zlr. wynoszące zaopatrzone; zawierać dokładne 
oznaczenie przedmiotu licytacyi i podanie czynszu dzier­
żawnego rocznego stosownie do punktu 2. niniejszego 
ogłoszenia i złożone do rąk szefa Depart. I. najdalej 
dnia 1 lutego do godziny 3ej z południa.

Oferty czynszu dzierżaw nego cyfrowo nie ozna­
czające lub ewentualne są nieważne i nie będą uwzglę­
dnione.

Warunki szczegółowe przejrzeć można w biurze I. 
Magistratu w godzinach rannych urzędowych.

m a g i s t r a t  k r ó l .  s t o ł .  m i a s t a
we L w o w i e  dnia 14go grudnia 1880 r.

I

O B R A Z K I
Ś W I Ę T Y C H

n a j w i ę k s z y  s k ł a d .
polecaj 4 (3100 13 20

KUTRZEBA 1 MURCZYŃSKI w  KRAKOWIE.

Medal w Paryżu

ni

V
n
n

c o .

L nj  I  PASTA Doktora ZED kna Kodeinie i Balsamie tolutań. . 
“kąftitti, przeciw Zapaleniu hana-j 

J!ow oddechowych, hohlu-, 
_______ V. szowi. nieżytowi h a - j j

T56stAćimożna^we?wśzystkiobr aptekach.
BE] (175-8-12)’®

Wilhelmina Kiss
nauczycielka kroju,

iv Krakowie, Rynek Nr. 20, naprzeciw 
pałacu „pod Baranami“

poleca swoją pracownię damskich 
sukien 1 ubiorów dziecinnych
podług mody paryskiej. (3494-5-6)

Ceny umiarkowane.

domieszkanieF -
złożone z trzech, czterech lub sze­
ściu pokoi, jest do wynajęcia zaraz 
albo od 1̂  kwietnia b. r. przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod Nr. 67 na drn- 
giem piętrze. (96-3-31

WYROBY SP1CYALNK

p a r f u m e r y a  

AUI U 01ITT1S Dl PARMĘ 
ED. PINAUD

Mydło..............................VIOLKTTES DE
K u a n e y a  d la  c h n s U k .  »UX IIOLETTES D l  
W o d a  t u a la t o w a .  . .  ID E IIOLETTES DE

M E R E  
M O RE  
PARSE 
PARSE 
PARSE 
PARSE 
PARSE

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

Pomada. ■ • 
Olejak. . . .  
Puder ryżowy 
Kosmetyki

a •  a •

AUX IIOLETTES OE 
AUX IIOLETTES OE 
AUX IIOLETTES DE 
AUX IIOLETTES DE

(193-1-)

P R A W M I W R
rigniki Moris out

P a  A rt h a n d  M ou lin .
Najlepsze ze środków  czyszczą­
cych i  przeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y - 
miotu, nadto w zołzach, liszajach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU n p. Arthand Mou- 

™ m ^ arza’ 30, ulioa Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyiiskiego „pod Koro­
ną w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
pteoe p. Krzyżanowskiego. [172-58 I

o  M  y  v  l i .

Pierwszy t m j większy skli
prawdziwych, francuskich i  a n g ie lt-!

P E R F U M  i a r t y k u ł ó w  toafc
Ceny stałe i najniższe prawie jak oryginalne w Paryżu i Londynie ' ! ’ wv 

Byłam na żądanie opłatnie.
Zamówienia uskuteczniam aa zaliczką pocztową. Korespondencya w języku polskim 

niemieckim lub francuskim.
S k ł a d  50 d o mó w h a n d l o wy c h ,  j a k o  m:  

z P a ry ż a  Lubin. Guerlain, Violet. Pinaud, Legrand, Houbigar.t-Charom, d - -*‘'ć Tłvgić 
nique, Gellś Freres, Veloutine, Charles Fay, Vinaiere J. V. F ’• E-!6 r  
& Poudre Dr. Tbo’s W. Evans, Elixir & Odontiae Pellet -r, Eau P<-'i<H* 
Botot. Eau & Poudre Dr. Pierre i t. d. 

z U a d y a a  J. & E. Atkinson, przeszło loo zapachów Bayley - & e 0, yaaboncjue;
Jockey Club et Piesse & Lubin, E. Rimmel, John Gosnell & o’c. TJcndrie, 
Pears, Rowland & Sohn, Lloyd’s Euxesis i t. d. i t. d. ''3281. S ; 

W i e l b i  H lita il s z c z o te k  i g r z **,>lr-n j Wszełkiego rodzaiu aporisateur.

Prawdziwa woda kolońska
wyrabiana przez Johann M aria Farina gegenilber dem Tillich? la li

w Kolonii n. R .

BS* P a r fu m e r te
Z E  MO we VlednlB,

am Graben N. 8 we Wiedniu.

Apteka „zim hell. Leopold" w Wiednia
Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse

F I L I P A  M B U S T E I M A
poleca Szan. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w iś c ie  s k a th u ją c y c l*  * t o a l e t o w y c I i ,  które się we 
w s z e lk ic h  w y p a d k a c h  sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świad«®tw są do przejrzenia. Szan. Publi­

czność uprasza się, żeby tylko te ś r o d k i  za p r a w d z i w e  przyjmował*, które opatrzone są m o j ą  f i r m ą .
N e u s t e i n a  ocukrzone, krew 
przeczyszczające pigułki Sw.    . . ____ . “  i  yiiKiłTi KI maiKur/,atM;i orzeciwJtaiziowi»ia w* - ............................ v...............  ............Krople na wole u,iJw*ne z D&]U skutkiemR 1Ż b i e t V . *Pr,wi*ią leVki« rozwolnienie, prze- 

- 7 czyszczają krcv, a przytem są zu­
pełnie nieszkodliwe, przydają się szesególnie n» 
słabości dolnych części ciała, przeoiw febrze, sła­
bościom organów płacowych, przeciw słabościom 
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, 
usuwają każde zatwardzenie, to źródło wielu cho­
rób. Pigułki te tą  w swym rodzaju wyrobem 
najdoskonalszym a przytem najtańszym. Zwój 
z 8 pudełkami, zawierający 120 pigułek kosztuje 
1  z ł r .  pojedyncze pudełko 1 K c t .

Takowe są ełdubntm świadectwem radcy dworu 
i profesora Pithy sassetyeone.

■ V ~  O s tr z e ie s s le .  Każde pudełko nieo­
znaczone na wierzchu firmą Apotheke sum  heil. 
Leopold jest naśladowaniem, pr.ed którego za- 
kupntm istrrega się publiczność. Trzeba dobrze 
uważsć, aby nie o.raymsć lichego wyrobu b tz  
skutku, a może nawtt szkodliwego, należy więc 
wyraźnie ź-jdtć Neustsina pigułek sn . . 
śe . Elżbiety-, na opakowaniu i o- 
pisie uż/ci» uw.doczniony jest o 
bok umies'ctony podpis:

B e a i i m c  f r i r o r n p  wyborny środek na od- M e n t h i n ,  wyborny środek żołądkowy, nśmie- 
mrożenia 6 0  c t .   ̂ raa knrcze, nżyw. także jako tyn-

C u k i e r k i  małgorzatki przeciw kaszlowi a o  o. ^ * -  0 — - 0 -  ^  ....... .....

Elektro-motoryczny naszyjnik

Browna, " g w jPomada
i konserwowania włosów, przywraca naturalną 
barwę włosów. Duży słoik 3  x tr .  mały M z łr .

Dr. Ca IImanna środek do farbo-
w ssn in  w ł o s ó w  zupełnie nieszkodliwy, 
W a liła . W fO SO W ^ na(jaje każdy kolor (czar­
ny, brunatny i blond> siwym włosom 8  arfr.

ne piece, piece z zanikłowanemi 
profilami bardzo gustowne po tanich 
cenach.

Urządzenie praktyoznych tanich 
przewietrzać. Patentow e wkłady do
szwedzkich (glinianych) pieców wkła­
dane być mogą bez trudności, bez bu­
rzenia pieca, w najkrótszym czasie. 
Cena na miejscu w Wiedniu z wło­
żeniem lub na prowincyę, z opako­
waniem sztuka 8 złr.

oryginalnych
M B B  m m . . .  itt u pp. Mi­

kołaja M undt.LBauernm arktll, Hess, Wolf & Co.. 
IOperringas.fi, Ryszarda Mauch.I.Kolowratring 12.

Zamówienia na prowincyę uskutecznione będą 
punktualnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w ih 
m strow anym jsennikm ^^^^^^^^^^

UsdOofcuii Drukami „CZASU?.

Proszek damski, oryentalny
gbdkości, delikatności i miękkości (biały lub ró­
żowy! 1  z l r .  i po KO c t .

Dra Fremonta likier regenera-
ńajlepszy środek wzmacniający ' 
ŻwiająoT B z łr .

przeciw ciężkiemu ząbkowaniu n dzieci, używany 
z najlepszym skutkiem z ł r .  l - r .o .

Quebracho wyciąg
cierpiących na »stmę przez prof. Dr. Skodo * 
Wiedniu i Dr. Petolda w  Erlangen, po M z ł r -

Proszek do zębów Victoria JjjjJ
lepszych środków po 8 K a .
E l  B e n i t o  ieclytue siatkujący środek przeci* 

wypadanm włosów i do zupełnego 
uchylenia łupieżu t  z l r .  k o  c t.
Sztuczny sok Pr*PMOwany z najlepszych 

J sosów zioł alpejskich ^
Szwajcaryi, uspokaja natychmiast każdy kas*®* 
i ból w piersiach 7 0  c t.

I g U w i o w e c y g a r e ł k a
dl* cierpiących na astmę. 25 sztuk 1  z ł r .

Wyciąg aromatyczny, przeciw
gośćcowi P°*eca B1S nąjmocniój wszystkiw 
® 1 na gościec i reumatyzm cierpią­
cym * o  c t.

Hallejskie pastylki jodowe
uie tran wątrobiany, leczą gnilec, zastarzałą ki 
łę gruczoły, ból głowy i oczów itp. pudełko 6 0  c
Injection Cadelle, i«czy w krótkim cza-

“ sie każdy nieżyt pę­
cherza (śluzotok lub białe upławy , nie pozosta­
wiając złych po sobie skutków z ł r .  1*60 ,

przeć, wzdęciu szyi 7 0  c . 
Oseillon, na wszystkie choroby uszów, na 

, * głuchotę, szum w uszach itp. uźy- 
wa mę ze skutkiem 7 0  c t .

Paata do zębów Odontin, bcrzzyi£
kie zęby że się stają białe 7 0  c t .
P o - h o ,  sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz 

7 najmoc. migrenę i ból głowy 1  * ł r .
Dr. Bayera prawdziwa Pulcbe-
rvna i08̂  najl®Pa!,ym środkiem przeciw plt- 

’mom wątrobianym piegom, nadaje płci 
koloru róży i lilij z ł r .  1 *KO i 8 0  c .
SaUcil-antisuitin, szczególnie przeciw

1 nieznośnemu poceniu
®ię rąk i nóg KO c .
Mydto j j a t e y l t i w ś ,

Schriera pigułki na zęby, ^zn̂ ,e'
środkiem na popsute zęby BK c t.
Storax-Creme, ondo. skutkujące na.wszy- 

> stkie słab. skórne 8 0  c .

Dr. HeideraproszeknazębysK* 
Wódka francuska Is 80ią *oii,nisrka 4 0  e .

BO o
uznany śro le t i aProszek fi akierski, Pni*lko'. . , Ł 7 uznanvsibas?el i chrypkę.

Pomada tanninowa, Bilik 1 ®*'  3K , ś odek wy-Albuminat żelazisty -^e^żeiazKb rniB sHtltnw  wyp.d.nn w„eSi
orze-1cyjny

Mączka dla dzieci Nestla po HO c. Woda anaterynowa do u s t, Poppa 1 tir . 40 c Dra Pfefferm'"<a P(lsta na *fby po /  sir. 2j~e. PoUa pomada 
resedowa po 1 sir. 5 0  ct. znajdują sif sawsie suneze na składzie. Wiedeń, papier gorczycowy 10 ćuńart. w blatzance 45 c. Norweg, tran wątrobiany 
ur. /lastka 40 e. Prosztk Ninon do rąk 50  c. Wielki skład perfum, mydełek pomad itp. p ierw szy^ firm Pary*kich. Prcnvdtiwa herbata moskiewska 
1 złr. >/„ funta . Skład wszelkich instrumentów do uzytkn leczniczego jako  to: enemki, wtrzykawki, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do

ro lecam  Szan. Publiczności leki w ocukrzonej formie mi. nowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowei», żelazj, tran  ryb i, b .om kab, ru tu jarbarum
’ .zwajcarsk. i austr.

posiadam na ikła-
.   szczególnie uwagę na dziełko f i r a f i o l i i  8 c h t tn l te l ta - n n d  G e s u a d h n ib p A e g e  cena *©  c .

P l w °  ż e l a z l ł l e  lepsze i zdrowsze niż wyroby słodowe, dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych wzmacniające i pożywne KO c*
Wysyłam za zapłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczam kupcom hurtowuym znaczny ribat, -DOS 149-L-6)

1 SKŁAD w KtiAKOiVlE u p. W. REDTKA a ,t.

...

ANEMIA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRW I, SERCOWE

WADY itd. itd.
leczą się przez nżyeie

® r a  A d d t s o n a .
Nie masz stateczniejszej metody leczenia w słabości* schodzących s 

wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwoweg *bboienia i
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybk, tania i
na organizm, czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparat że lsz is te  i d la  j 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją ,  kiedy chodzi o powrócenie euer.-r’ s i 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana fS F X IU  aptekarza |
należy nważać za fałszywy i podrobiony. t  -O "

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiege i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer -
n i o w c a c h  w aptece p. Golichowskiego. (1*4-7-)

mmmm ~wem

Kwity udziałowe la 40ln losy ctsaMlie!m
ściśle po  urzędow ym  kursie dziennym  

  na miesięczne sp ła ty  po $ złr.

Kwity udziałowe na 4o:„ los? mm
’ z dopłatą tylko *  z ł r .  raz nazawsze,

  zatem 1 3  s p ł a t  po *  z ł r .  w. a. i reszta około £■% z ł r .  w. a

Kwity adzlałowe ua 4°[0 los? cisate!
złożenie jednej spłaty zapewnia prawo gry na 

  IW* następne ciągnienie dnia I6ga stycznia t “IMt

Kwity Udziałowe Da 41 Ibsy cisańskle
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  ZŁR. 1 0 0 . 0 0 0  W O L N A  OD P O D A T K U !

Najmniej*** w ygrana i łr .  K I O .  doahcdis do r ł ' .  K B B ! (43-3-3! |

P r o  m e n s y  aa 4°0 los? cisaŁskie!
tylko 2 itr . i stempel. Na 10 sztuk I bezpłatni#*. 

W E C H S L E R G E S C H  A E F T  D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S  I

i!

l u r  W i e n ,  M a p A I I P  t ’ l i .  C o h n ,  
W o l l z e l l e  1 3 .  P iO I  UU 1 ^ t o l l z e l l e  1 3

O B ia

a Dra Anjeia laty  leczenia s umą wodą w Znctaett
pj . . . .  ( n a  8 z l ą a h o  a u s i r y a e h i m ) .
u  Najbliżsi* stacya kolejowa Z le g e n h a l *  oddalona o j»dnę milę. Elektro*-rar-.a, g.iecwie ze 
o  ciała, kąpiele igliwiowe. Otwarty przez cały rok. (163-24-) f
■ s  a s  3K x  a s  a r  a g  s k  ag  a ę  «  s c  a s  a c  == 3K 3 5  3 6  3 5  *  *  a t  x  a s  *  a e  a r  : ■

S przedajem y ściśle po kursie dziennym

4 ° 0 l o s y  c i s a ń s k i e ,
najlepszy, najpewniejszy i najtańszy

papier do gry i lobacy 11
Rocznie tr zy  c iągn ien ia: Ib  styczn ia , !& m aja, i l& września.
Główna wygrana s .łr. f 0 0 , 0 0 0 ,  najmniejsza wygrana z ł r .  110 stopniowo ć- z ł r .  
I S O ,  4’/. odsetek i wygrane absolutnie w o ln e  n d  p o d a t k u  1 <t
B e n p r t e c z a e  b F z p I r M e ń d w  ponieważ papier ten poręczony przez kr ;. w»e 
p6ństwo, następnie przez Towarzystwo regulacyi Cisy, prócz tego także przez imas<- 
Szegedyn i właścicieli domów, jest również dobry na z ł o i e n i e  b n u c , l ,  gdyż we 

wszystkich urzędach mogą go przyjąć na kaucyę.
Przy kupnach spekulacyjnych od 25 sztuk wzwyż przyjmujemy losy z* żądanie, 

w depozyt i liczymy za to tylko 5°/> odsetek rocznie. [5-5-]

PB4MHESY d0 ‘TSSiSfiSSSimi 1
M y i t r a i  4  C o .

W Wiedniu, Kdrntnerstrąsse N r. d4 .
f l

najnowsze Mnie bilardowe.
Podpisany ma zaazo-jt donieść, iż po kilkol*tni*J PrMJ  udało mu s ę wjrabiać

k u l e  O ! ! • ' « * « « e .

■ - I ; . " . - " - - - ' - '• * -w** » . » ,„k t ,” ' ” " 1:; J K
które pod 
w y i n a j

S S S t J S  SSSCt:  « ^ .  —  —    e - e -
O k o ł o  l O O  b i l a r d ó w

nion. w 5-l.rd kulowy im  kar mb«G»y Q°M  7 148 „.g;
lAnill. c. k. wył upriy v. fabryka bilardów i kul bilardowych

w Włeilnlu, IX., Riitke Łllwengane Mr. K i 7.

O dpom edm lay rsądcą Drnkarui Jósef Łtknm ński


